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21 maja 
OBCHODY 
Swięta ludowego 

Bez wysiłków, a może... wbrew wysiłkom policji 

Gen. Zeller pod kluczem 
WARSZAWA (PAP). - Tra­

dycyjne obchody Swięta Lu­
dowego o 'będą się w tym ro­
ku w niedzielę 21 maja. 

Pozostali 

nadal 
przywódcy rebelii 

ukryciu w 
Przygotowania do obchodó~ 

już się rozpoczęły. W związ­
ku z tym w Naczelnym Ko­
mitecie ZSL odbyła się 6 bm. 
11.arad;,. przedstawicieli woje­
wódzkich komitetów stronnic­
tWa, na której omawiano pro­
gramy obchodów w poszcze­
iólnych województwach. 

Naradzie przewodniczył se­
kretarz NK - L. Stasiak. 

PARYŻ (PAP). - Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
podało w sobotę do wiado­
mości, że jeclen z prz.vwód­
ców puczu faszystow&.h:clego, 
b. generał Zeller. oddal &ię w 
ręce prefekta policji Algieru 
o godz. 10 minut 30 czasu 
miejscowego. Uprzednio Zel­
Jer powiadomił prefekta li­
stownie o swym zamia.--ze. 

We wtorek gościć będziemy w Łodzi! 
delegację rewolucyjnej młodzieży Kuby 

W 
e wrorek, 9 bm. miasto nas.re odwiedzi kilkuosobo­
wa delegacja rewolucyjnej mfolhieźy Kuby. Będzie 
to pierwS7.a oficja! na wizyła młodych rewolucjo­

nistów kubańskich, co p odnosi jej r~.ngę I znac-zfillie, 
stano-wiąo jednocześnie d osko-nalą. okazję do zamanife­
stowania. naszej solida.r nośru i poparcia. dla. wa.lki na­
rodu tego pierw1>-zego w Ameryce budującego 6łleja­
Uzm kraju. 

Przyjazd delegacji spvdzie­
wany jest około godz. 9. Po 
powitaniu na roga-tka.ch mia­
sta. (ul. Strykowska) i pl"zeje 
eha.niu ulica.mi Lotlzi, c~on­
ikowie delegacji odwiedzą Za.­
kła.dy Przemysłu Bawełniane­
co im. Julia.n.a. Ma.rchlewskie­
Q'O. 

Kulminacyjnym punktem uro 
czyBtości będzie wielki wiec 
w Palacu Sportowym, na któ 
rym młodzi Kubańczycy s;iot­
kają się z przedstawicielami 
ispołeczeństwa i młodzieży 
łódzkiej. Początek wiecu prze 

widziany jesi rur. godzmc u. 
Jak zapewniają organiza~ 

torzy - w dniu tyni czynne 
l>ędą w~•stkie wejścia do 
Pałacu Sporto-wego. Jednocześ 
nie organizatorzy apelują, za 
naszym pośre<!nictwem o 
wcześniejsze zajrn-0wanie· 
mi~j8C. 

Po wiecu, w godzinach po­
rioludniowych c2:kmkow1e de­
legacji rewolucyjnej mlodz1e­
ży Kuby spotkają się z ;:rzed­
stawicielam.i wladz n.;.siz;ego 
mia,s(a. 

(j. a. k.) 

* Shepard czuje się dobrze * Gratulacje Chruszczowa 

Byly general został areszto­
wany. 

Dwaj pozostali przywódcy 
puczu, byli generałowie Salan 
i Jouhaud ukrywają s:.ę na­
dal. 

Na.leży podkreślić, że poli­
cji nie udalo się aresztować 
ani Jednego przywódcy ouczu. 
Uprzednio bowiem b. generał 
Challe również oddal się sam 
w ręce władz. 
PARYŻ (PAP). - Obserwa­

torzy zwracają ze zdUIDJeniem 
uwagę na fakt, że mimu 
przeprowadzenia 9 tysięcy re­
wizji w Algierze - według 
cyfr zakomunikowanych ofi­
cjalnie - policja nie z.dołala 
odnaleźć b. gen. Zellera u­
krywającego się u swych 
krewnych. 

* * * W sobo·tę we francuskim 
„Jow·nal Officiel" ukazał się 
dekret o degradacji \rzech 
nowych generalów: Goulauda 
- b. dowódcy korpusu w 
strefie Constantine, Nicot.a -
generała lotnictwa, Bigota -
b. dowódcy francuskiego lot­
nictwa w Algierii oraz puł­
kownika Lacheroy - b . .szeta 
tzw. oddziału psychologiczne­
go armii. 

' ak więc dotychczas z.de-
gradowano 9 generałów, wli­
czając w to 4 przywódców 
rebelii i 5 pułkowników. 

PARYŻ (PAP). P•Jdano 
oficjalnie do wiadomo!ici, ie 
policja przeprowadziła ogó­
łem w Algierze 9 tysięcy re­
wizji i odzy.skala 2 tys. sztuk 
broni. W tym samym okresie 
aresztowano 310 osób, w tym 

Czekają nas dalsze próby 
zanim ~asf ąpi lot jakiego dokonał Gagarin 

- stwierdzaią uczeni USA 
WASZYNGTON, MOSKWA 

(PAP). Komandor-podporucz­
nik Alan Shepard, który w 
piątek odbył lot na wysokość 
185 kilometrów, znajdował .się 
prrez całą robotę w rękach le 
karzy i naukowców w &pecja! 
nym szpitalu na wyspie Grand. 
Bahama na Atlantyku. 

Lekarze bardzo szczególowo 
badają pierwszego amerykań­
skiego kosmonautę. Jego glów 
ny opiekun dr Dougla.s oświad 
czyl, że stan zdrowia Shepar 
da jest wyśmienity. .Shepard 
czuje &ię ta-k samo jak przed 
lote.c;i - dod.<:ł. Douglas - ty 
le, ze ocz;ywisc1e, je.st srz.częś­
li wszy". 

gramu, Robe!:t Gilruth, pod­
kre5lił, że za.n.im nastąpi lot 
po mbine okołoziemskiej, ta­
ki jakiego dokonał Juirij Ga­
garin, Amerykanie będą mu­
sioeli przeprowiadzić jes.zcze kil 
ka dal.szych próbnych lotów 
po stosunkowo krótkim torze 
balistycznym". 

Tymczasem w Moskwie ucze 
ni radzieccy oświadczyli, ż.ę 
Jot Sheparda ;est niewą.tpli­
wym sukce>·em amerykań.s.kie 
go pro.gramu badania Koomo­
su. Jak mfocmuje TASS, w 
kolach naukowych Mookwy 
zwracają zarazem Uil'lagę, że 
Jot ten joest znacznie skrom­
niejszym wyczy111em technicz­
nym 1 naukowym, niż wypra­
wa Gagarina po orbicie około 
z.iems:kiej. 

algierski ei 
83 za nielegalne posiadanie 
broni. 

Obserwatorzy podkreślają 
niemniej, że w podziemiu 
działa nadal bezkarnie organi­
zacja ultrasów występująca 
pod nazwą „Tajnej Org;;.niza­
cji Wojskowej" OAS. 

R. Zambrowski 
spotkał saę 

z dziennikarzaml 
WARSZAW A (PAP). 6 bm. 

w Domu Dziennikarza w WaT­
szawie odbylo się .Spotkanie 
Romana Zambrowskiego ·• 
grupą publicystów pra.sy war­
szaw.skiej i terenowej. 

W czasie spotkania, w od­
powiedzi na pytania dz•enni­
karzy R. Zambrowski omówił 
.szereg wniosków i doświad­
czeń, wypływających z kam­
panii wyborczej -10 Se1mu 
rad narodowych. 

Komisja Nadzoru 
i Kontroli 
odlatuje dziś 
do Laosu 

DELHI (PAP). Mlędzynairod<>­
wa. Komisja Nadzaru l Kon­
troli po truch krótkich p()sie 
dz.en.la.eh r.akońcnyła. w sobotę 
swe prace w Delhi. Na końco­
wym posicd.ze11iu ur,godni0110 
tekst lbtów do czołowych pr-zy 
wadców polltyci.nych l wojs-ko 
wych stron walczących oraz do 
króla z za.powled-zlą przybycia 
komisji do Laos·u. Planowany 
oolot do Sa.igonu nastą.pić ma 
w niedzielę w południe 6am.oło 
tem dos-ta:rczmnym przea: „Air­
lndla ". 
Koonl~ja ma. przybyć do Vicn 

tlane w p.oniedzialek, 
Pienvszym samaJotem udaid-zą 

się l?rze-wodniczący i część 
czł.onkow delegacji wchodzą· 
cych w s•ltlad komisji oraz gru 
pa personelu pomocniczego. Od 
lo_t POIZ-OSłalego person~lu naslą 
Pt z chwilą dostarczenia dwóch 
następ-nych sarne>lotów, obieca­
nych przez W. BrytaniQ . 

Nowi marszałkowie 
Zw. Radzieckiego 

MOSKWA (PAP). -.,.. Prczy­
di um Rady Naj·wyższej ZSRR 
nadało stopień mar.s.załka 
Związku Radzieckiego genera­
<owi armii GoHkowowl. 
Stopień głównego marszałka 

artylerii otrzyma! ma.rszalek 
artylerii Warencow, stopie6 
marszałka wojsk łączności -
g'enera:< .... eonow, marszałka 
lotnictwa - gen. Sawicki zaś 
stopiPń marszałka wojsk inży­
nieryjnych - general Pros"Zla­
kow. 

. Amerykań.scy s.pe<:jaliści ra­
lneto·wi są, rzecz ja;S.Oa, u.ra­
dowam z sukcesu. Jednakże 
w .sobotę <X~trzegali on.i poli­
tyków i Kongre.s USA przed 
ewef!tualnym ryzykownym 
przysp:esizeruem realizacji pro 
gramu _..M-eorkury" w pogoni 
za R<X"-Janarru. Dyrektor pro-

MOSKWA (PAP). Premii-er 
Nikita Chruszczow przes.lal w 
sobotę do prezydenta Kennoe­
dy'ego depeszę, w której w 
imieniu narodu radziecki·e.go i 
.siwo·im własnym pogratulo·wał 
prezydent-Owi USA i calemu 
narodowi amerykańskiemu po 
myślnego wy.słania rakiety z 
człowiekiem na pokładzie w 
pod.róż na wysokość 185 km. 

---------------

Na zdjęcm rakieta, która 

poizwo-lił-.i. lromanilorowł--pod-

pcrucznłkowi Alan.o-wi Shepa.r-

dowi drugiemu k05mo-

na ucie na świecie - przeby-

wa.ć prrez: 5 minut w sianie 

nieważkości. Przypomnijmy, 

te Jurij Gagarin przebywał w 

stanie nieważkości pon.ad go­

drdnę. 

Wódz kontrrewolucji 
kubał1skiej 

u Kennedy'ego 
WASZYNGTON (PAP). 

Prezydent Kennedy przyiął w 
piątek przewodniczącego tzw. 
kubańskiej „rady rewolucyj­
nej" Cardone i odbyl z nim 
rozmowę. 

Tematem jej była sprawa 
pomocy amerykańskiej dla 
„uchodźców" kubań.s.kich prZE' 
bywających na terytorium 
USA, 

Dziś o godzo 11 

Społeczeństwo 
ŁODZI 

dziennikarzom 
Dziś, w nied'l.ielę, o go­

d'.llinie 11, odbędzie się uro­
czyst·ość odsłonięcia lat.~ic)· 
pamiątke>wej, wmurowanej 
przy ul. Pi·1>trke>wskiej 96, 
w śchmę , gmacb:.i PRASY, 
ku ll'ŁCi . tlziennlkarzy łódz­
kich poległych w walkach 
'Z okupa.ntem. 

Tablh:a ufundowana "Zosta­
ła. przez społeczeństwo Lo­
dzi. 

Apelujemy o liczny ud'.~al 
mie.s'Zkańców naszego mj~ 
:sta w ii!J podniosłej uroczy­
stości. 

Zwycięski atak kolarzy ZSRR 

Pierwsi w Szczecinie: 
Melichow, Kapiłonow 

Czerepowicz • 
I 

W. KAPITONOW 

Pllz.ed rozpoczęciem V eta­
pu, k tóry prowadził z Mię­
<lzychcdu do Sz=ecina i miał 
17(1 km dlugości. zap<>wiada­
no a.ta,k drużyny p.o!skicj. 
Nastąpi! on tuż po starcie. W 
m<..mencie gdy kolarze wyru­
szyli, padał deszcz, nie zra­
z!tlo to Królaka, Gazdy i Ja­
r"Zębskiego. którzy wyskoczy­
li do przcdu, px<ią.gając za 
sobą trz.,ech zawodników ra­
dzieckich lidera M-=licho­
wa, Kapi.t-cmowa. i Czerepo-
wi=. dwóch Niemców 
Eagen.a i Ecksteina oraz Cze­
chosłowaka Revaya. Szweda 
Crl>eranoona, Duriczyka Ba:ng­
sborga, .Rumuna Stoicę, Nor­
wega Lullau i :Francuza Pop­
pe. 

Crolówka. doo.k:OIIla!e wepó!­
pracując ze sobą, na 30 kilo­
metrze miała JUZ 2,5 min. 
przewagi. Tem1>0 na.dawali 
świetnie w tym d1niu dyspo­
nowa.nii z.aw-Odnicy rad:z..iaccy i 
ro!acy. Do 1:€i szóstki. dolą­
czyt je=e Duńczyk Bangs­
borg. Przy zmianach najbar-

d~j o.s;rezędzaJ.i flię Niem­
cy. Na pierwszym lotnym fi­
niszlj w Skwierzynie (33 km) 
emocjO!!lującą walkę .stoczył 
Królak z Ecklst.einem.. 
Zwycięży! Królak. 
Tym""1;a&em główna grupa. 

J'.)O<izielil.a się na kilka drob­
niejszych. a wkrótce utworzy­
ła sdę 13-oeobowa grupa po­
ścigowa. w które; z Polaków 
znajdował się tylko Beker. 
Był w niej także Weiss.Ieder 
i Moskwin. Pościg nie udał 
SI.ę. Zyskano jedynie przewa­
gt; nad powstałym.i kolarza­
mi, wśród których znajdowali 
się Moiceanu, Schur i Hoehne, 
Piechaczek i Fornalczyk. 

Przewaga czołówki nad gru­
pc; pości._gową od lotnego fini-
62.U w G<>rrowie (61 km) za­
częla wzrastać. Lotny fin>i&z 
w Go<r:oowie wygrał IJ(J(llownie 
Królak, wyprzedzając Kapito­
nowa i Gazdę, Na 6:5 km gru­
pa, w której jechał Beker. m ia­
ła już 3 min. straty. wkrótce 
wzro.sla ona do ok. 4 minut, 
Równ<Jcześnie Fornalczyk, 
P iecllaczek, Moioea.nu i Schur 
.i~~ha-li bl.Wko 6 milr:.ut za czo­
łówką. 

Dobry nasfró.i wśród Pola­
ków, towarzyszących wysc1go­
wi. popsuł się na. 100 ki].;nnr 
trz.e, gd:zie w miejscowości 
Lipi,a,ny znajdowai się punkt 
odżywczy. Tutaj Jarzębsk.i \V 
momencie odb.ieran:i.a t.orb:v 
żywnoscmwej, przewrócił się 
i do-tkliwie pościera! sobie 
naskórek na nodze i ramk­
niu. Ogromnym wysiłkiem 
woli, nasz; ut.alentowany ko­
larz -zdołał na dal.szYch C'Łte­
recb kil<>mett>ach <l<llączyć się 
do C"Z<>łówkd. Wydawało się, 
ż-e na metę w Szczecinie do­
jadą w komol-eci.e trójki ra­
dziecka i polska. wbnv fi­
nisz w Pyrzycac-h na 120 km 
WYgTał po ra7. trzt'Ci na tvm 
::ia;piie Rr.ólak. wyprzedzając 
Czere-v>wi~za i Hagena. 

(Dalszy C:a.g na str. 8) 

Kaw alka.da samochodów towar :r.yStzących czołówce, którą pro­
wa.d.zą Weis&ledcr (NRD) i Sajd Jmżin (ZSRR). Zdjęcie :brobiono 

w okolicach Pasłęk.a). 
CAF - :f\ot. Dąbrowlecl!:J 

Klasyfikacja lf • 

wysc1g11 
WYNIKI V ETAPU 

1. Melichow (ZSRR) 4:05.49 
2. Ka.pitonow (ZSRR) 
3. Czerepowi~'Z (ZSRR) 
4. GAZDA (Polska) 
s. Goera.nsson (Szwecja 
6. Bangsb()rg (Dania) 
7. Hagen (NRD) 
8. KROLAK (Polska) 
9. Ecksted.n (NRD) 

10. Luli.au (Narwegła) 

16. BEKER (Polska) 
39. JARZĘBSKI 
48. PIECHACZEK 
49, FORNALCZYK 

4:06.24 
4:06:54 
4:06:5ł 

4:06.54 
4:06.54 
4:06.54 
4:06.54 
4:06.54 

4:06.54 
4:10.20 
4:12.05 
4:20.43 
4;20.43 

WYNIKI DRUZYNO\VE 
V ETAPU 

1. ZSRR 
~.POLSKA 
3. NRD 
4. CSRS 
5. Rumunia 
6. Szwecja 
7. Da.nla 
8. Węgry 
9. Bułgaria 

10. An.glia 

12~20.37 
1::24.0& 
12:24.38 
12:28.0<l 
12:28.211 
12:28.34 
12:29.47 
12:32.00 
12:32.30 
12:39.51 

Różnice 

KLASYFIKACJA INDYWJD, 
PO PIĘCIU ETAPACH 

1. Melichow (ZSRR) 
2, Ekcstein (NRD) 
3. Goeransson (Szwecja) 

20:31.0T 
20:32.33 
20:33.35 
20:35.19 
20:36 .29 
20:36.56 
20:36.58 
20:37.19 
20:37.28 
20:37.58 
20:46.07 
20:52.02 
20:58.lłi 

4. Czerepowicz (ZSRR) 
5, Lullau (Norwe.gia) 
6. GAZDA (Pols·ka) 
7. Kapitonow (ZSRR) 
8 BEKER (Po.Js,ka) 
9. Baa1gsborg (Dania) 

10. KROLAK (Po-Iska) 
34. JARZĘBSKI 
43. FORNALCZYK 
51. PIECHACZEK 

KLASYFIKACJA 
PO PIĘCIU 

DRUŻYNOWA. 
ETAPACH 

1. ZSRR 
2. POLSKA 
3. NRD 
4. S:i<wecJa 
5. CSRS 
6. Rnmunia 
7. Bułgari.a 
8. Węgry 
9. Anglia 

10. Dania 
11. Francja 
12. Holandia 
13. Norwegia 
u. ,Tugosławia 
15. Finlandia 

• 

62:42.« 
62:48.50 
62:49.59 
62:56.45 
63:03.47 
63:07.36 
63:13.40 
63:14.38 
63:19.49 
63:21.28 
63:32.20 
63:10.16 
63:55.06 
64:11.29 
64:11.52 

czasow 
W klasyfikacji drużynowej pr-rewaga. "ZCSpolu ZSRK m4 

Polską wzrosla de> 6 m. 06 s. Równocześnie przewa.ga. Polski 
nad NRD WZJrOSła. do 1 m. 09 s. n.a.d Szwecją do 7 m. 55 s., 
nad Czechosłowacją do 14 m. 57 s., nad Rumunią do 18 m. 
46 s„ nad Bułgarią do 24 m. 50 s„ Węgrami do Z5 m. 48 s., 
Anglią 30 m. 59 a. i Da.ni~ 3Z ~ 38 &. 



Napaść na Kubę spowodowała 

zao~trzenie ~yiuacii 
IDi~dzynarodowei 

Przemówienie Chruszczowa w Erewaniu 

Kosmonauta amerykański 

MOSKWA (PAP). W tlniu 6 bm. w Erewaniu i>dbylo 
się jubileuszowe posiedzenie Ra.dy Najwy:lszej Armenii 
i Ri>mitetu Centralnego l\:omunistycznej Partii Armenii. 
Na. posiedzeniu poświęconym 40-Jeciu usta.nowicnia wła­
dzy radzieckiej i powsfanl:i. KP Armenii referat wygło­
sił pierwszy sekretarz n: C Ja.kow Za.robi an. 
Następnie obszerne przemówienie wygłosił pierwszy 

sekretarz KC KPZR, premier ZSRR, Nikita Chruszczow. 

W przededniu Tygodnia Ziem 

Zachodnich Północnych 

„Chrzciny„ 
dwóch łódzkich 
szkół 

Mila uroczystość odbyła .i<: 
wczoraj w Szkole Podstawo­
wej nr 14 przy ul. w:gury 
nr 8-10. W przededniu rozpo­
częcia Tygodnia Ziem Zacho:I 
nich i Północnych otrzymała 
ona imię Józefa Lomµy -
działacza oświatowego 1 p!sa­
rza śląskiego. Moment to 1ym 
bardziej podniosły, ii. „chrzest" 
s.zkoly zbiegł się z obchodzo­
:nym w calym kraju Rokiem 
Ślaska, na k1órym w okre­
sie. niewoli budzil pol.'>kośc 
Józef Lompa. 

W Ul'oczy.s.tości, zorganizowa 
:nej przy współudziale Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
ch<>dnich wzięli m. in. udzi;i! I 
kurator Okręgu Szkolnego 
m. Lodzi - mgr M:ieczy&law 
Woźniakow.siki, przed&lawicie­
le wladz partyjnych i miej­
.;.kich oraz delegacje z Oleś­
na, Katowic i Opola. 

* * * Równie podniosly charakter 
miala uroczystość w Szkol" 
Podstawowej nr 160 przy ul. 
Andrzeja Struga nr 24. Szko­
ła ta, w 40 rocznicę wybuchu 
trzeciego powstania ślą.skie­
$1.<l. otrzymała imię: Pow.!'tań-
ców śląskich. (st) 

Agentka 
wywiadu USA 
słanie wkrótce 
przed sądem 

WARSZAWA (PAP). w ostat­
nim C?,asie &łużba IHlfLlliecz.eń­
stwa MSW za.trzymała agent.kę 
wywiadu ameryka1iskleg1> Wan­
dę Ne>wicką, zamieszkałą w WH 
szawle. 

1V toku śledztwa uSJtalono, "'• 
Wanda Nowicka. w li.peu 1958 r. 
w ramach wyciec7;J<,l turystycz­
nej wyjechała z Pol<tkl na s•tat 
ku „Ma-iow&Ze" do Kopenha1tl. 
Ta.m pr<1cowJl.ik wywiadu a•mery 
kańS1klego, wystę.pujący pod 
imieniem Stefan, ?,Werbował 
::-:·andę Nowicką do wsipólpracy 
z wywiade-m amerykańskim. 

Wkrótce Nowie.ka stanie przed 
sądem PRL. 

„Życiodajna siła socjalizmu 
- oświadczył pr-emier Ch1'u­
szczow - przyniosła narodo­
wi ormiańskiemu wielkie odr, 
dzen:e, rozwój nauki, kultury 
i oobrobytu, rozkwit zdolnoś­
ci i talent.ów. Radziecka Ar­
'llenia zajmuj-e go.cine m '·eisce 
w konstelacji republik radz'.ec 
kich. Praco·wit.y 1 utalenlCJJV.·a 
ny naród ormia11ski wnosi po­
ważny wkład do dziela budo­
wy komunizmu". 

Premier ChruStZczow oświad 
czyt, że obecnie zarówno sy­
tuacja wewnętrzna, jak też po 
Z)'Cja międzynarodowa Zv;iąz­
ku Radz'eckiego jest bardzo 
dobra. Stwi·e.rdzi1 on, że 0<s.tat 
nio na.s.tąpilo zao.s.Łrz'2nie sy­
tuacji mi~d?.yna.rod·owej . „ W i el 
ki niepokój powi-edzial 
Chruszczow - wiywolują na 
całym świecie zaku0.y agr-es.o­
rów impel'ialistycznych prze­
ciwko wolnemu narodowi ku­
bań.s1kiemu1'. 

Narody - podkreślił mówca 
- nie mogą zgodzić się z tym. 
że nowa wojna światowa jest 
nieunikniona. Narody muszą 
zrobić w.szyst.l,o, by nie po·zwo 
lić imperialistycznym mania­
kom atomowym obracać w 
popiół m iasta, a żyzne zie­
mie i sady w bezludne pusty­
nie. 

Nastę.pnie premier Chru-
s~czow powied1,ial, że rząd 
Zw1:ązku Radzieckiego z calą 
powagą p!"zygol:J>wuje się do 
ro·k·owań z rzą.dcm USA w 
,s.prawie rozbrojenia. •Wyralllił 

on nadzieję, że ta1kże drn.ga 
strona podejclz;e do tych ro­
kowań z podobnym. pocz,uciem 
odpowiedzialności. 

sz.er rządu ZSRR , wyraził 
ubolewa.nie w związku z tym, 
że „silom agresji w Stanach 
Zjednoczonych udalo się s.pro­
wokiować na.paść na JłePIJ·bltkę 
Kubańską. Narody oczekują, 
że mężowie stanu USA wy­
ciągną niezbędne i wtaściwe 
wniooki z tego, co zaszło". 

W zakończeniu Chruszczo·Vlll 
powiedzial, że Organiiację Na 
rodów Zjoednoczonych „trwba 
u>.dr.ow.ić ta\(, aby naprawdę 
o<l.powiadala ona swej nazwie 
i zdoi.na byla ob!ektywnie, 
uwzględniając interesy ws.zyst 
kich pai1.;;.tw, rozpa.trywać i 
rozwiązywać problemy, aby 
była faktycznym narzędziem 
zapewnienia pokoju światowe 
go, a nie narzędz:em wykonu 
jącym v.iolę jednych państw z 
u.o•>:cz,e,rb1'"iem dla innych", 

N~.<.tępnie Nikita Chru•.zczow 
odczytał na po.siedzen i11 po­
zdrowieni n Komit·etu C<'!>ntra.l­
nego KPZR, Prezydium R sdy 
Najwyższ.ej ZSRR i Rady Mi-

Czółenko zastępuje„. kropla wody 

Najnowsze maszyny 
włókiennicze 

na wystawie czechosłowackiei w Łodzi 
Już od poniedziałku wszys­

cy interesujący się postępem 
technlczn~·m w produkcji ma­
szyn włókienniczych będą 
moizli obejrzeć wys.tawę zor-

Prokurator żąda 
kary śmierci 
dla Bayara 
i Mende1·e~a 

SOFIA (PAP). - Ze Stam­
butu donoszą, że na trwają­
cym już od około 7 miesięcy 
procesie na wyspie Yassiad9 
rozpatrzono większość za-
rzutów dotyczących prze-
slęp.:;tw dokonanych przez 
członków b. rządu tureckiego 

Dla wielu oskarżonych. w 
tym dla Bayara i Menderesa, 
l'rokurator za7..a:dal kary 
śmitrci. 

ganizowaną w Lód7,kl~j Hall 
Sportowej przez czecboslo­
wacką ce'ntralę Handlu Zagra­
nicznego - Kovo. 

Wystawa ta, aczkohviek 
.skromna jeśli idzie o ilość 
ek.~))Qnatów - prezentu.;e naJ 
nowsze modele maszyn wló­
kiennlczych, całkowicie zauto­
matyzowanych i wysokowydaj­
nvch. M. in. krosno odrzuto­
we wykonujące 400 w,1tków 
na minutę. nowoczesny auto­
mat do filmdruku dla p-0-
trzeb wykończalni. nadaj4cy 
się do drnkowania wszelkiego 
rodzaju tkanin lak z s.:Jrow­
ców naturalnych jak i che­
micznych, trzy 1ypy przPwija­
rek oraz kilka innych rodza­
jów maszyn. 

Kros.no odrzutowe alb<> ina­
czej hydrauliczne (funkcję 
czólenka spełnia tu.„ kropla 
wody) zakupiły już kr3je o 
tak ~ty.•okim poziomie te~hni­
cznym jak Anglia, Związek 
Ra<lziecki, Francja i inne 

(Wyl'Z,) 
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nistrów ZSRR dla narodu or­
miańskiego z okazji 40-lecia 
ustanowienia władzy radziec­
kiej i po•wE.tania Komun!sotycz 
nej Partii Arnw.nii. 

Da I szy wzrost 
wymiany handlowej 
PRL - CSRS 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. 
z:ikończyla obrady polsko-cze­
choslowBclrn komjsja 1rnosza­
na , która rozpatrzyla b1eżące 
problemy \',Ymiany tow:-.rowej 
między Polską i Czec:10.•.]<l ­
wacjq oraz możliwo:lci dal­
szego rozszerzenia obr<Jlów 
między obu krajami. W wy­
niku obrad podpisany zo.•ta! 
proto~{ól dodatkowy, który 
przewiduje dalsz:v p<>w~żny 
wzrost obrotów ponad zało-
żone umowy na r 1961. 
Wzrost ten wyniesie ok. 13 
proc. 

Pol.ska. dosla.rc-iy clocla•kowo 
m. Ln. różne maszyny i urzą­

d7-enia, obrabiarki, artykul.y 

PARYŻ. 
PresEe ct.cmosi , 
lego\V1n1y p~izy urzędrz-: e prem'e 
ra Roger Fre-y, z.o.str;:.}' rn \tnc1v.ra 
11y w. Sio·bo-tę n1'n;i.strem spraw 
wew.1-::.ętiran Y·Ch. 

R·o.g-er F!·ey uchie1d7.!ł za jed­
n.eg,o z bfr"d~:e.1 n1.e.!~g:l.C?r1j·c-11 
m'·n~ist-.·ów w -cC{!'e::;:e 21w.a.1lcza­
n :ia rebel'.i a,1g'erEJk'ej. 

LONDYN. - P:·ce71drn.t F
0

11-

la111d;j UriH> Kel<l;cnrn pmzyby­
W•a \V po,n'.ed:z·13;0~ do Lo.1.ctynu 
z 3··dn·.a·\vą \Y:Z~' 4 f! -0f:Ocj.:;1·t'1q, w 
cz2,s'•e (<tó,·ej o.::Lbęd-zie dw·e pl')' 
wa'.ue rccz.mc1wy z prf11n:e.•!.'-c1m 
:rv1a.~m.·:!ll.sr.iie1n. 

SZTORHOLM. - W 90boto: o­
twa.rbo V./ G·C•eleb·:'t~'g.u l\1'ęc.1rc)·l~~ 
rc•drc•we T·a.rg? " Svans.:.:-::i. l\tI-os­
scn'', B'IO•!""a, w o:ch u<iz'.fl·ł 24. 
k!·aje i r-e1k-01:-dQ.wa l'ce..ba f·,·,m. 
b-o 1.6:36. Wl.;;rne PflA.;lony l!'t3-

ją: Pail::i:ta. Ang! '.a. .Ju:::o1':i.i•~1.i.,,··· a. 
l\.far-0ku. NRD. Nc1~,~·~g„a. R-un1u 
11;-a . USA. \Ve~1·y. Zv.r'ąe~k Ha 
c~z:.e:.(<i i ·rne p.? ń .11' •'-'i."C! N·a j. 
\V'.€'1'...;-:rz..y jC!St p;1w·iJ,c11 ZSRR. 

MOSKWA. - Wk;.d;Ze au.st.rio 
cr{'·e cdi::n.ówiły wyd:-n:a w·z 
\Vj~a:id·C'\vy.ch g.rll'p·e rcdz!e·~f.;::ch 
GT.'.a.łc::1oz:r z.w:.ą7-k101wych l\1:'·a·i.a 
c~na w.z:ąć udX:at w m'ędz;i..nl:'C{} 
d·c1wej l~cofe·rencji w s•y-r~1w'c 
slc.~ócen.'..a c:z1~1.;.u pr-a.e.y. Z1\.v-:oła­
nej c:Lo w·e::n-.a z 'n':cjMy•wy 
r:;_::l rc:boin'crly·ch s•21ei:.e1g·u t.a.m­
te-.i·~cz.y.eoh :f~·biryk 

NOWY JO•RK. - J ,r, p-0-j 2 j<! 
z Joh;.r.„1e3ll,ui,6a k ·O•i:C' ... :;;,ptncdc1nt 
A~~ncji AP, un~.a Po·lU:l·n=.c1A'IQ­
Af!rjr<{,ań·~ ({a 2.1:::1ku1puj-e cst.a~n-.o 

du.żą il<>ść b:-<:n!. z.::r{U•PY b!"Ce1i 
są czę-2".c'ą p:"?..yg<J•towafi ras~­
s\1C•;,vr1k:.ego r:.r.ą.d1u p.re•m:era Ver 
\\":C'·Br·dia do fo:·mai'ne·g<0 o·glo;:::ze­
nla v..r d:n',u 31 m·a.i •n Un '1i P-0-
łudt11:.ow·o-A_Lry1kal1.s1k:ej repu1bU­
ką. 

Shel)arcl ma 
i jest ojcem rlwojg·a. dziec1. 
Na zcljęciu widać go siedzą­
cego z żo.ną Lui'lą, siostricnj­
cą Alicją ll'!'az tlwiema córka­
mi Lui:zą I Laurą. 

rolno - spożywcze, Czeclrnslo-

"'a-cja 
chody, 

zaś - traktory, samo-
,,DzirJo warłnśriowe. infrlicrrnfnr, i dobrze qrnm~" 

itp. 
o·brabi3Jr.ki, surowce 

ustaliła również 

prac pr;cygolowaw-

Prasa włoska o filmie 
Komisja 

program 
czych do rozszerzenia umowy 
wieloletniej między obu kra­
jami na Jata 1961-65. Rozmo­
wy na ten temat odbędą .sic; 

,,Matka Joanna od Aniołów" 

jeszcze w br. 

RZYM (PAP). Ca.Ja pra&a 
wloska znmi.ę,,-,z,c-1,a bardzo ob­
<•?-ern•e recenzje 1 <Jotnów'ienia 
filmu „Mal.ka Joanna od Anfo 

~~~~~~~~~~~-

Rozbicie Konga 
oficjalnie zatwierdzone 

przez konferencją m arionełek 
PARYŻ (PAP). - Jale in­

formuje korespondent AFP w 
· Leopoldville, konferencja ka-

Sukces młodego 
poety łódzk~ego 
na festi wału 
studencki1n 
GDAŃSK (PAP). P ,f'Zaz; 4 dnJi 

t1•wa,ć będizie r<;izpoco:ęta w s<>­
b-otę '" Gd.aiń.-!J . .:::-u w:.e:el.ka i1J11Lore 
za mlod!z:·eżowa - ie.sb'1waA l«UJI 
tul'alny stuid"otntów. Z oałeg<> 
krai-u zj<:1cha0ly d-0 Odal1sllrn 
44 najle•P'"-e zespoły s~ud~ot­
k'e. P12ybyJ.o tu ta.\<.:Oe 51l 
sbu~lcntów z bl !.,f<o :!O lcraJó-w 
&w·:.a.tia. Wś1r6d zs:1ptl{)t.i2.1Ct1yc1h go 
ści znaJ•d•ują się róN111 'e'; wyb'it 
ni pne•c'i i pis·a·~·z,e - B1l"Cl1ieJ'.}l­
.5ld, St-e1rr1, W-011-015rz.yJ~(d. 

cyków kongij&kich, która <Xl­
bywa się obecnie w Coquil­
hatville, przyjęła z8.sadę po­
clzialu Konga na okol<> 10 
pa1'ls.tw autonomicznych, które 
razem tworzyć mają iodza.i 
luźnej federacji. 

Tak więc, w niespełna rok 
po uzyskaniu niepodległości 

przez Kongo, Belgii i jej a­
gentom udalo się przy wydat­
nej pomocy ONZ calkowicie 
przekreślić tę niepodie~lość. 
doprowadzić do rozbicia Kon­
ga na .s:wreg slabych pań.<>te­
wek. zależnych calkowic1e od 
kolonialistów. 

Kolonialiści belgijscy opu.sz­
czając Kongo w lipcu uo. rQ­
ku mówili: Wl{jeżdżamy stąd, 

aby powrócić i pozo.stać tu 
już na zawsze. 

łów" wyświetlonego w rama~h 
Mie;dzynarncJ.owe.go Fe&tiwalu 
w Cannes. 

.Teden z najpoczytniejszych 
dzienników wloo.kich, półurz.ę­
do·v..w „M0es.s:ag'gero" p.rzypo 
mina wielkie o.s.ićl,.gnięC'ia kine 
mato$raifii pol.skiej i po·przed 
nie dzieła Jerzego Kawalero­
wk:za, po czym stwierdza, ż,e 
f.ilm przed.,1lawiony w Ca.nnes 
stano·wi „znakom.ite os.ią.gn ·ię­
c-ie". 

Dzi·en<nik podkreśla „:!;\•.'arty 
sty·l 11a.n·acjt, k.on.!lekw>E!Iltnie 
pokazany proces p.s.ycho:ogicz 
ny, obt-.a.zy J)opirze.z które w 
sposób niezwy'kl-e i;.uge.stywny 
i pel-en ek.s.pres.ji j)izema·wia ją 

kami()ni~ klaszt<xu i otacz.ają-1 
ca go przyroda". Kawalero­
wicz - kończy dzien.nik -
„wys.zedl z tej próby wycię­

.•.ko i w;wi ió."l si<; do rang: 
wielkiego reżysera europej­
skieg·o". 

„Film bard"o s.ugestyw111y -
pis.ze „Il Giorno'', a „Oorrioe­
re della Sera" mówi o obra­
zie polskim ją,ko o „pierw­
szym ważnym filmie festiwa­
lu". 

Film ten jei•·t „jasny, zwa.rty 
i su.geS1t.ywny", stanowi dzie­
ło „warlośoi-O>Wc, inteligentn.e 
i dobrze graine". 

„Uni.t.a" podk.reśla, że „wi­
dzowie w Cannes oglądalu 
film z zapaifltym o<locj.echem". 

Piet'W""z.y dzień i1Mt'.owalu od 
rc:ri.a obf::t1:1wa-ł w dtużą iillość 
hn.pr~. P~e1~,w1si wy1S'ta1rtow•al'i 
l11CZ.eS1k"l:1cy ikiornkiursru sbrndlEt.'lJC­
lc:•ch cho!"ÓW i p~<:GE1n1k0e1~!ZY . Wy 
st~py tea•t·ró\V $łtUJdo11eiklieih rz.a­
:nau.gu.ro•wat STS " Warsza1wy 

pro,g.r2meun pt.. „O~ka:,rże1n.i". 

Zapisy na WUML 
Z21pireiz-~1?1t-0w1r.,!y s·wój d<»robełk 

równ:eż tea·tl!ZJ l'<i stuideu.tów !'Z: 

K ·!'E(<ow.a, Lodizi, PicłZnenia, 
Sr4CZ€<C:t:13., Luibl 'n:!., Gdań.ska ~ 
ilnnych śire>d<Jcw"<t.<. 

Jutry fe.it'.v,r.a·!u sbu.d€ł..'1icłdeig-0 
podało n:i!llN~Ę:1k.a }.z,ureoatów 
p'ePWS'l)'C•i1 k.cnku1"•3ÓW. w ogól 
OO'fl'Olntkim kcn1k1un·s~e na n ie pu 
bt·r.{owzm1e vl:.e1r~e o cł.C1W·C1lr1ej 
t~ms,tyc-e pie1r·w·~izą n::i.g1:·{)dę 
p1zyrz,naino Konra.ti.o,wi Frc,j.d"1-
chowi z L-O•rJ,7;i, d.~·u,gą na.g.r'<xlę 
- J<.rzy5-'~tofo·wii D'Z'f{l:1·,v.;1k'.em1U 
z \Varsiz1aiwy, .a tJt"'ZeC''.ą - Ta­
deuStZ>Owi S1r:!~te1klol\v•i cz K-r.a1ko­
\V.a. 

Wicc.'llł}rowy Uniwersytet 
Marksizmu • Lenini-zmu p1-L~' 
Kcmitecie Lódz.Jc,im PZPR 
<>glas7-a zapisy na nowy rok 
l!>'Zkolny 1961-1962. 

W roku bieżącym zapi.<>Y 
przyjmowane są na 2 wy­
dzialy: Ekonomiczny i Histo­
ryczno - Filozoficzny oraz na 
roczne Studium z zakre&"ll 
E1ylci. 
Wydział Ekwiom.iC7'ny pr.1,.e­

zmwzony je.st t>l"'Zede wnyst­
kicb dla: 

pracownrków oświa1y (prze­
de wszystkim nauczycieli), 
pracownil,ów kultury, 
aktywistów zajmujących Bię 
szkoleniem ideologicznym 
politycznym, 
p1·acowników lnstytucj' po­
litycznych, ,g.polecznych, któ­
rzy interesują się zagadnie­
niami filozofii i historii ru­
ci:).u robot.niczego. 
Zajęcia na wydziałach: Eko­

nomicznym i Histol'yczno-Fi­
lozoficznym odbywają s.ię raz 
w tygodniu od godz. 14. 

Zajęcia na Studium z Etyki 
co 2 tydzień w godzinach po­
poludniowych. 

Wa.runkiem przyjl)cia na. 

Triumfy „Mazowsza" 
w Szwecii 

SZTOKHOLM (PAP). - Po 
wo;.paniałych suk.ce,<;.ach w 
Norwegii i Danii oraz Szwe­
cji południowej. w Gns•ebor­
gu i Malmoe. Zespól P·eśn1 i 
Ta11ca .. Mazowsze" rrzyhyt do 
Sztokholmu, gdzie dal ~ nn­
ja pierwszy koncert w wie+ 
kiej .5ali FilhaTmonii Sztok­
holmskiej. 

Licząca około 2 tys. miejsc 
sala byla szczelnie wypelnio­
n.a. 

Na koncert przybyło wielu 
Polaków zamieszkałych w 
Sztokholmie w oo.iedlacb 
podmiej.9kich. 

Młodzi artyści pol.scy potra­
fili od samego początku prz1d 
stawienia nawiazać więź sym­
patii z widownią. toteż l<ażd:;i 
z numerów byt witany frene­
tycznymi oklaskami. 

Pra.~11 sztokholm;o.ka nie 
,o;.zczędzi pochwal „Mazowsz11'; 0 

''~ 
wyraż<1jąc .!>i() z n(ljwytszym 
uznaniem o jc~o ·S.?:\uce t~­
tiE'czne,i. pie.śniach or~z o pol-
e.kich strojach ludowych. 

---
Jz okazji XVI rocznicy ~ 
zakończeni~ woinv ~ 

Uroczysta 
akademia 

w Teatrze 
im. Jaral·za 

W poo.ied'l.ialek. 3 bm. od 
bt:dzie się w Teatl"Zoe Im. 
SI. Jara~ uro-czysta B·ka­
demia. pciiwir,cona XVI roez 
nicy 2lakońCl'Zenia. li wojny 
światowe,j. Akademię orga­
nl'l.Ujl\: d-owóclilw-0 G~mlzo­
nu, Wojskowa Aka<lemia Me 
dyll7.lla., Gami7.0t\OWy Klub 

ł 

! 
~ 
i 

Oficerski i Wojewódzki Za-! 
rząd Ligi Pl"'J:y,laciól Zolnie-
ria. Po CIZC)ści ofir.lalncj. 
która 1·0-zpoo.znie się o Jl'O­
d•zinie 18, arlyśei Tealru im. 
st. Ja.raoza ~aprczenlu,Ją ze­
br~.nym now11, S7!ukę pt. 
„Kooha., lubi, szanuje". ~ 

jp ~ 

Ze spnrtu, 

pracowników przeds.iębl.orstw 
(personel inżynieryjno-tech­
niczny, ekonomiczny, admi­
nistracyjny. członkowie rad 
robotniczych, rad zakłado­
wych itp.), 
pracowników centralnych in­
stytucji go.s.podarczych, pra­
cowników handlu. 
pracowników wydzialó\~ ek'> 
nomicznych rad narodo­
wych, 

WUML je.st posiadanie 
ksztalcenia średniego. WY- ------------------· 

Polska -NRD 82: 71 
w mistrzostwach 
kosza 
BELGRAD (PĄP). Pią.ty tłzie .ń 

S1pc.t.kaf1 o mieJs·ea od 1-12 w m•i 
str7A>S•twach Eu·ropy w l<oszy·l<ów 
r.e mężczyzin przyiniósł pier·wsze 
~wycięstw0 dirużyni1> pol&ktej. Na 
si r&prezentrunci po·lmnaJi po 7Ja­
olęte.l grze druźyil'lę NRD 82:71 
(35 :J4). 

W 1>ozo51ta.1ych sipo-Nca.niach pa­
dły wyniki: Belgia - Węgry 61:.;9 
(~2:31), Izra.el 'l'nrc,la 51;o0 
(28:14) Francja C.zech0<&l0<wa.cJa 
6li :62 (28 :211, 

pracowników apa.ra lu P-01i­
tycznego i społecznego, k1ó­
rzy stykają siq w swe·, pra­
cy z problematyką ekono­
miczną. 

W ramach Wydzialu Ekono­
micznego .sluchacze mogą l-"Y 
brać specjalizację w zakresie: 
ekonomiki przemysłu, E.kono­
miki budownictwa i ekonomi­
ki handlu. 

Wydi7Jal Histon·C'l.110-FUw.zo­
fic;r.ny Ol'IVG 8h1dJi11m z Et~•ki 
DI'Z<J.Zdla<::t>one i!ią, alównle dla.: 

J{anclyd~.ci ubiegający i;ię ~ 
przyjęcie winni 'ł.loż3·ć poda­
nie wraz z życiorysem; na 
specjalnie do tego c-elu prze­
znaczonym formularzu, który 
można otrzymać w KD PZPR 
oraz w sekretariacie WUML. 

Podania, które powinny być 
z.aopiniowane µ.rzez pods1 awo­
we organizacje partyjne, na­
leży &kladać we wlaśr:wym 
dla miejsca prRcy KD PZPR, 
lub sekretari11cie WUML. w 
term.inie do dnia 15 czerwca 
1961 t'. 

Szczególowrch infonnacji 
udziela .sekretariat WUML 
Lódź. Piolrl-:ow< 1{a 232, tele· 
fon 442-14, 4M-70, 

Wielka impreza 
rozrywkowa 

Cieszą.ce się lluźą popula.rno­
śc·ia, niell•Ae·lne lmprez~, o·rga0ni­
z0<wa11e w Pa·rku Pc>nia.t•owik!e­
i;0 ma..1a, usta.li>ną ,int tra.dycję. 
Te~o·roczny -~"'7.-0cl\ tm~reo: p~r­

kowych ot,vi·C'rają 1 bm. o go­
dzinie 16 n9JPO·Plllarn!ejsi akto­
rzy sct'Jn Jóclzk>h:h: Ha.nna Do­
brc.liW011Slka, Ja1nlna .Jaros7.YJ\:Ol(a~ 
Irena ł Fred Bla.nczykow!e, 
Jt.omu:ild Spychalski, Tadeuin: 
Wo•inlakow.!'11•1. Zes•pół mU")'C7.'lY 
J>Od dvr, Apc>linarr.go Plndr.Ma. 
Konk11r~ J><>prow::.dzl Wl~t· 

mittz K,w~kow.skJ. 



r Cezar Richter 
quat JuUUllll Cezar UZll• 

A cblł &ił! ..., ŁodZi w r. 1M6. 
Był "yi0.em ma,lstra tlkla· 
ckiiego J ó.zeta ~cllltera, 

który w latach ~ydzi,es~cll 
:zemeeo wiek.u. pNe®tedlił Mę :r. 
BilrliDa d.o Polski i os-1adl w 
ł.<><ki, gdzie znala.zł pracę i ma­
rob ek, jaikiep> mu l>llakło 1! 
Prusa.eh. Polsd<a 6-tała 1'1ę dlań 
.,przyl>raną oJczy2lną", a Jego 
irzej synowie uroou:nt i . WY: 
chowa.n.i już w Ł<>du, byli te~ 
ojczyźn.ie wierni w JeJ dobreJ 
1 złe.i doli. 

August Juliusz 
Cezar Richter, 
założyciel pierw 
szej pol&kiej 
księgarni. 

• • p1on1er 
łódzkiego· księgarstwa Najst.a.rszy z nlcll Fryderyk I 

JLichter, z z.awodu fa.rbiarz, bra! 
wydatny udziad: w p<>wsta.niu 
&ty.:zntowy.m, za męstwo oka7Ja.­
ne w b<>ju, mianowany po1·ucz­
nildem wojsk nar<J·dowycll; po 
powstaniu emigrant, walczył w NIEDZIELN\' 00.>ATEK ,,DZIE.NNIKl l:iODZKIEGO„ r lBijS w li-Lek.syku, a w r. 1871 
j~ko oficer tra.ncusk.i bił sdę z 
P rusia.k;\.n:ci. 

_______________________ .............. 

Lódź, 7. V. 1961 r. Nr H (3'14) 

, 
c 

Jlollod!iiZY jego bra.t Józef, eze­
ladni'k tka.<>k.i, &!użył w uła­
nach w pa.rti.i gene1·ala Ta.cza­
n.owskiego. Cięźko ra.nny w bi­
twie pod KrU.9Zyną., więr1,i<>ny 
byt w Łodzi; po o-dzys.ll:aniu 
woln-0ści wstał nauczycielem 
tań= i przez długi e lata uczył 
młodzież łódzką setuk.i ta.necz.. 
nej. Nikt w Łodzi w owym 
czasle nie tańczył z ta.kim o· 
ll'Oiem mazw-a, ja.Il: da wuy ulan­
powstią.Jllieo Jó:reJ Richter. 

Najml<>dszy z braci Cezar, 
zbyt m.l<>dy, a.by mógł .,. r. 
1363 walczyć z bronią w ręku, 
pełnił w powsta.nlu niebe11:plecz­
ną 5'1uźbę kuriers•ką. 

Po ukiończeniu !>Zkoly redneJ 
niemiecko-ruskiej (ta.kl dzlW'O• 
ląg edukacyjny istniał w Łodz.i 
w Jatach 1845-1862) Cezar Rich­
ter poświęci! się zawodowi k.sdę­
garskiemu •z; tą myślą, że za.ło­
zy W ŁOdll.i polską ks i ęgarnię, 
której rlotą.d mia.stu naszemu 
b1•a.k!łWa.lO, 
Praktykę kslqganką odbywał 

(Dal.stzy ciąg na str. 4) 

mina.ł wiek z 

Zbr<>dnla.M: Werner Heyde w dr<>dlze 
p·r<>l<ura<tora. 

na przesb1ch•anie 

Na początku musimy, me-
stety, podać kilka prawd 

I 
oczywistych. Bowiem ilość 
ocen niedostatecznych w 
pcszczególnych klasach 
szkół podstawowych i śred­
nich. świadczy między in­
nymi o tym. że pokaźna 
liczba uczniow nie zdaje 
sobie w pełni sprawy, dla­
czego rodz.i-ce i nauczyciel~ 
poświęcają tyle czasu i 
energii, aby nakłonić ich 

I 
do uczenia się. 

Wiadomo nowszechnie, że 
na przykład, aby 300 lat 
temu wykopać dół z prze­
znaczen.' em .na staw do ho­
dowli ·karpi, trzeba było 
kilikud:zi-esięciu silnych lu-
dzi zaopatrzonych w łopa­
ty i taczki. Wtedy to wy­
starczało. Dziś podobne in-

dzone są przez kierowców, 
posiG.dających minimum 
podstawowe wykS'Z.tałcenie, 
plan nrzyszłego stawu ho­
dowlanego opracowali inży­
nierowie, a wreszcie ho­
dowlą karpi bę:lzie się opie 
kował spec.ialista ichtio­
log, który kilka lat studio­
wał 'zagadnienie. 

To jest oczywiscie stan 
idealny, byn·3.jmniej jeszcze 
nie powszechny w naszym 
kraju. Niemniej jednak 
przykład.y wysoki.ego stop­
nia :mnechan'zowania i nau­
kowego opracowania zagad­
nieź1 są u nas coraz cu:stsz-e, 
a z-a kilka lub kilkanaście, 
lat... 

D yrP>kcja ?.akładu za.rzadz.ila magly a.pel. Lekru-zc i pieJęg~ I 
ni·a.t'7•e, s.i.ostry i salowe, sekrel.a>l'ld i za.kładowi rz.emielll­
n.icy wyle.gli na ko.ryta.rz i usta.wili się w przepisowym 
<l'l'dyrum. Ka~dy otr:r.yma1l butelkę piwa z o•kazji „wyjąt-

kowej ok<Jliczno-ści". 
Kittownictwo zakładu J>()tnasz.erowalo następnie do piwnicy, 

l'dzie w obeoneści upl"llednio przygo.t.owanego niebOIS'Zczyka, mo­
rzem a.Uroholu uświetnfo·no moment spalenia IO~tysięt>a.nych 

ll'Wlok. ObeCltl:V na. „uroc.zystośei" ntie.isoowy dygnitarz NSDAP 
l>l"l;rbra.J ~ię z fe.i <>kar.:.ii w togę duchownego i wygłosił prze­
zabawne ka-za.ni<>.„ 

westycje coraz częściej wy 
magają od wykonawców 
podstawowego, średniego, a 
n-a.wet wyżs·zego wykształ­
cenia. Praca przebiega kil­
ka razy szybciej, jest v.ry­
konana dokładn:ej i lepiej, 
bo: zi·emię usuwa koparka, 
obsługiwana przez mechani-

Trzeba się więc uczyć, 
czy się to komu podoba . 
czy nie. Jeszcze nie tak daw 
no, przed minioną wojną, 
matura była wielkim sukce-
sem. który zapewniał w 
wielu dziedz'nach życia 
osiągnięcie ooważnej karie­
ry. Dziś, gdy świat i życie 
już nie posuwają się na­
przód milowymi krok-ami, 
lecz szybko biegną, ta sa­
ma matura przestaje Wy-

Te ma.ka.br~'t.'Zne i wyste.pne egzekwie odbyly się w siei:~niu 
194.1 r. w 7amku Grafencck k<>ło !Uiinsingen w Wirtcmberg1~, w 
k'órym pl}d niewi·nnym szyldem 7Jakiladu Ie=nic'2lo-ll'!>iekunC'7.e­
lito, mie5cił się zakład ,.naukowo" przeprowadzane.i eulan~z.i.i. , 
«:zyl! po !>rosi.u mordowa,nia lud-zi. Te p-0<nure sceny odzy~ą 
q,kró!ce przed zachod1nioniemirekim sądem, w wielkim procesie 
IJ>r7,ec'iwko jes'Zcze je.dnem. u hH le l'()WS·kiemu lud·obójcy. prof. dr 
'Wer.nerowj

0 

Heyde, którv prze<Z 15 la.t 'ł1<rywał się pod nazwi-
6kiem dr Fritz Sawade. 

O.r.vtelnicy przypomi·nają sobie 7..a.pewille o.k<>licznośc.i areszto­
\Vania te~<1 zbrodniar7.a, które miał<> miejsce przed kilku tyg<>d­
łlii\mi. Pi·asa polska, a także crzęŚ<! zacho·dni>0niemieckiej, komen 
'°Wały to wydarzemie w spo~ób szczególny. Twierdzo.no Wd'ęcz, 

ka będącego często absol­
wentem tech nikum samo­
chody - wywrol·ki

0 

prowa- (Dalsey ciąg na str. 4) 

ł.e rnfo.isce oobytu "''ernl'ra. Heyde znane było <1d da,wna. wła- •••••­
łbom prowincji Sz!C'7Jwik-Hols'2ltyn, a. fakt, ze wystl}powa.t on p<>d 
Dl'".!~·brauym nazwiskie·Jll byl sw<>is!ą fo.rmą usprawiedliwienia 
'V:ła,dz wobec 6 pinii publicznP.i. Oslatn!e. re\~•elacyjne doniesie-
1111a. z NRF zdają sie te hiip-0tC".f.ę p0~w1erdzac: . . 

Ooo lu1mburski sad krajowy, a w siad za nim m1mster kultu­
ry w r~;i.dzie pro.winc.ii S7.ler.:wik-Holsztyn, clu"7.eśei.iański derno­
hata. E<lo Osterloh pr?:v okari:.ii rozprawy przeci•wko kGlońskie­
niu Profesoro.wi dr Wernerowi Ca.I.cl. mordercy 56 dz.ieci w 
l>Zpiialu dzieei~c'.ym w Ilamburgu_. '~'Sr~ 1zili 7..godną .<J.pinie. że: 

Ili lekat"l:. który wyda.I w~·rok sm1erc1 na o.we dziec.I „nie po­
lll!•lniJ w SelTlsie ct:r.c-znym nic spr.r.eczme~o z prawem" (Os.frrlo-h). 

1111 Wsz.vscy hitlerowscy lekarze, winm tego n>dza,iu zbrodni i 
7;a llie s ka7.ani. pofrakl.ci,nmi ·wstali :zbyt suro•wo .. po.nleważ już 
"' S!aro:~vtnoś<'i •1śmiercanir bC''-wartościowych .ie.drnostek bylo 
"\1'! ll!'lni u-0zumiałą koniec?Jnośc·ią" (cvtat PM:YOOczony d<>sfow-
11 " 7 or:ze<'"'Lenia sądu krajowego w Hamburgu), 

lłamh11rscv st:d7.iO" ie idą zresztą 7.IW!'?nie dalej t>wlerdząc 
c~·ni<!2nil" , ż.P wypadki '"'(anaz.ii dotyc-Lyly przecież ,,pustych 
Cll-.~ lt14izkich" 
c Tak. \;·iec w"~:r.rsinaście lat po wo,in~e doczekaliśmy .się 'vres17;­

le <lf1c.1alne.i a.kl'epladi f?w. ckon<>mJc7.nC.i?O ~la.nu Hitlera. kto­
r.v hi.zał m<1rrfowaC: nieprzvdalinvch dla. '.l'ys1ącletm.fej Rzeszy, 
•·7.i•lrlarzy ehleba ... "' . . 

W rńćmy jednak do owych ponun•ch s1>raw sprzed 20 la.t. 
Już 1 wr·~E>śnia. 1939 r. Hith'I' W~'cl~.i? ściśle ta.Inc pole: 
C\'nie szefowi kancelarii NSDAP F1huowl Bo.uhJe„owi 1 

ł:vdnni ·•Wemu vrn•bocznemu lekar:w.wi. J{. Bra~dto,~i, :ib:· n~.~ 
"'SZ\l•t~~(. za.ięli sie 1<praw\f zapP·wmema „łasika.wc.1 sm1erc1 
1'7o..:oui ' 1ll .niPUf<'L-zalnie chorvm. W ślad za t.ym 7.aklfldy 1eP7~i­
nia Sl>t~,'.'.' 1 "~c na trrt>n;e <'ale.i R7.f'S7.v ot,...1;vmałv ~o wypeln.11'­
ł>af''rntl) .Jalne formula•nc. Należało w nil'h podac '.VS7.~·sf1<!ch 
!S<!hi~L-O.fre~:k ~"Yka·z;ującyt>h niedoro?.wó.i nmyslow~. e1nłc_ntyko":· 
w k 1 k 1 ow ora'I'. os-ohv 'T. nabvt~·mi f'horobam1 psvch1cznvm.1. 
to~ U~ n''' nedl{ńw, bad'l. WS'kUf Pk chial~ń WO,iennvch lub fron­
n_~~VC.,, ·,,„, ~le.i. sl<:a7an~·rh przeslep~ów. klórz:v z rn;wodu z<1.h1.1-
- h ,,s . .' •ll"71nvrl) nrzeb"wa ią w za.kt•de,ch. wres?:Pie wszyst1r1r 
••"U ,. nie ~s· ... · · · k" · 
k""·i.' "" 'a"ają<'e niemieckiego o·b:vwatclstwa 1 mem1ee ie.i 

4, ~QUhlcr i . P.1:~n<H 7ąJ.r 1li sir o"trf) rlq 1hiPla. Zor;anizowali 
l~~..:.:.!'l"Le<l~·<>~wr~l .wo l"kowei śrp;crri". Nalefalo oo niC\l'O !!7 

...__ selekruonerów. 23 1>ra.c<l'Wllików admLn.l.stra.e.li ł.l.lt.łl.tllll6w, 

15 re.iestra.torów, w tym urzędnicy .stanu cywilnego, któ­
rzy wy~tawiali .l'ikcy,jne akty zgonu, 3 chem.ików - s1)ecjallstów 
od trucia t!en!~1em we\)'ła, wreszcie cała. kolumna. transportowa, 
w sklad ktoreJ wcho-d~lł1} 12 a.u(obusów i .s1>ecjalne konw1>je. 

Cent.rafa przed.sięl>i-0rstwa m.ieścii~a sir, w Bcrliruc przy Tiet"­
irartcnstrusse 4. Na~wa. ulicy i numer domu poslużyły ja.ko kry­
ptonim akcji, która odtą-cl nazy~''"'' s.ic niewin.nie: ,Aktion-T4". 
Zakladv Jec7,11icz.o--01piekuńcze listy przeznac-L»nych na. śmierć · 
pacjentów kierowały na adres: „T4" - Pos.tfa.ch 101, Berlin W9. 

Szefami „prze<ls·iębiorstwa łas·!taweJ śmier<!>i" zostali: t)l"()f. dr 
Werner Ca.tel, 01·dynariusz klinik.i dziecięcej w KGJo.nii, 1}r<1f. 
dr ~'erner I-Ieyde i ska.·La<n:v po wo,inir przez sąd radziecki na 
ka.re śmierci, a następnie stracorny . pr-0.f. dr Pa.ul Nitsche. Spo­
śród ki.lkudziesjęciu _ich współpracowników. tneeh pia.stu.ie dziś 
stimow1ska prflfes<irow '.lachodnion·iemieckich unhvenytetów. Dt 
Bertold Franz Kibn w Erłangen, dr l"rledrk'lt Mau·~ w Miins·ier 
i prnf. dr Hans lłelll'.lze w Solin;;-en„. 

Zadania. tych selekcjonerów były dr.i.ccinnie łatwe. Na formu­
larzach, narlsyla.n:vch z zakladów w c:tlej llze.szy, stawia.li po 
pro-stu przy nwzwiskach pacjentów „+" lub „-", oo OIZDaczalo 
Ś?Jlł·.l!'Ć, lub Ż:V<'ie. Pierw~?.ego eksperymentu do1konano w wię­
:nemu w Bra.ndenburgu. TJd?iał w nim wzięli m. in. szef hiUe­
row8kie.i służby zdnnvfa d1· Cmiti i przyboC'Lny !eka.n Hitlera, 
clr Bra.11<1 t. 

Eksperyment (C!Zyla,i: śmierć pa.cjnnta) tr\val zaledwie 22 se­
kundy, 1:0 z niemiecką. J>edantc-rią. odnof-Owa.n<1 w prot-Okóle. 
'.rlenek węgla. okazał się doskonałym środkiem uśmiercaofa 
IUd.'!.i . 

Nic .iuż więc nie stało na pn.es?.k<>d'1Jie w z<irga.11izowanh1 fa­
btyk śmierci. Pierwsza. po\vslala. we wspomnianym już zamiku 
w Grafene!.'k, nasfępne w zamku w lłartheim kolo Limu. w za­
kładzie lec?JntCzl'JD w Bernburgu. w ·sonnenstein, w Ha.damar 
l<oło J,imburga, w Brandernburgu. Ogółem zamordowarno w n.ich 
70 t:vs1ęcy osób! Ka.żdy zak!ad o.{oczonv był spec.iaJ.nvm parka­
nem, a z<ika7. zbliżania sie do nieiro obwieSZC?:alv ogro,mne ta­
bliec• Vorsicht! Seueh·enl!'efahr (baez.ność, niobe7;pieczeństwo 
zarazy). 
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Wiadomości 
z zielonego terenu 

W pogodne, cieple popołud­
nie lub niedzielnym ran­
kiem kióż nie lubi za­

żyć .spaceru w parku„. 
Najcz.ę.śdej wybieramy „wła­

sny" park, leżący na jbliżej 

domu, r zadziej jedziemy na 
festyn lub majówkę d<J jed­
nego z wielkich parków pod­
miejskich, na Julianów czy 
na Zdrowie„. 

Zazwyczaj ,.przec1~tny" !<>-
dzianin zna nie w1 ęcei, ruż 

I 
jeden lub dwa parki.„ 

Gdyby mieszkańcowi Lodzi 
powiedzieć. że nasze miabio 
jest jednym z 11ajboga•6".zych 
w kl'i!.ju prxJ względem tere­
nów zielGnych, bylby co naj ­
mniei zaskoczony. Tymcza-

Hiilleorow.s1ki sekreta.rz ~ta nu -
Schle·gelberger. Dzdś o~rzymu­
Je „za.służ;ouą" emeryture„. 

&em to najoczywistsza praw­
d2„ 

Mamy 25 parków o ł~ej 
J)llwi~rz.chni 470 hektarów, co 
sla,nowi ponad dwa. pr()('('cnt 
całego 1>b<'lzaru mia-sta. Parki 

I 
łódzkie S<\ dwojakiego „po­
chodzenia" kilka z nich 
ufundowały władze m1':;~ki e, 
wi~kszość jednak iest spad­
kiem po bogatych r.x:lach 
dawnych fabrykan t ów. Cl 
o.;;tatni nie grzeszyli g'Jstem, 
urza<lzall swoje rezydencje w 
ciężkim, niemieckim stylu, 
nie dbając o układ przcstrzen 
ny i kompozycję. Po 1"'-0jnie 
w.szys.tkie parki pofabrykanc-

1 
~d~:~~:~;Y:run;:::: prz: 

ł'ł Żródlis.ka, wydzielone w 
roJ{u 1840 z z~chowanego 

fragmentu dawnej puszczy 
lódzkiej. Do dziś ro.śni e tam 
45 dębów, które mają i:onai 
dwieście lat. Naiwi1;kszy 
p11.rk, to Ludowy na. Zdrowiu, 

I 
o powienchni 225 ha. Opinii\ 
najpiękniej.s.zego cieszy &ię 

(Daklzy c.i.ą..g na .s.tr, ł) 



Trzeba się uczyć, minął wiek 
(Dolk!ońozenie ~ str. 3) 

starczać. Ba, często nie wy 
starczają już nawet same 
wyższe studia. Dość przej­
T"Zeć ogłoszen:a o poszuki­
waniu pracowników, za­
mieszczane na łamach 
wszysbkich garz.et w kraju. 

Poszukiwania robotników 
niewyikwalifi'kowanych są 
coraz rza<l.sze. A i w t ym 
przypadku przedsiębior­
stwa niechętnie widzą kan­
dydatów bez pełnego pod­
stawowego wyksztalcenia. 

To są te oczywiste, zna­
ne powszechnie prawdy, 
!które nie zawsze w porę 

docierają do młodych ludzi. 
Kilkuletnia praktyka. do­

wodzi, że około 70 proc 
maturzystów stara się roz­
począć wyżs.ze studia. Np. 
w Łodzi w lutym br. do 
iklas jedenastych uczęszcza­

ło 1391 uczniów. ObecniE 
939 złożyło już dokumenty 
i ma zamiar stanąć do egza 
mmow wstępnych. Współ­
zawodniczyć będzie z nimi 
duża rzesza młodzieży z 
województwa. Do tej liczby 
nr,ileży dodać jeszcze pewną 
Hość osób, które będą kan­
dydowały na studia po raz 
drugi.. To ci. którzy odpadli 
w ub i egłym roku przy egza 
minach lub nie dostali się 
na studia z powodu braku 
miejsc. Ze s'ZJkół średnich 
naszego miasta na un:wer­
sytet Łódzki zgłaszają się w 
bieżącym roku 354 osoby, 
Tla Politechnikę Łódzką 

202, n.a wyższe szikoły rol­
nicze - 22, do WSE w Ło -

Na łódzkich 

scenach 

„Wesołe. 
• mia-. 

steczko" 
r 1 

Na zllJę.clJu: jed-
na ze &Cen ka.ba 

rełlu. 

L J 

dzi - 41, do Akademii Me 
dycznej - 168, a wreszcie 
13 do wyższych szkół wy­
chowania fizycznego, 37 do 
szkół artystycznych. Do te­
go należy dodać niewielkie, 
niestety, ilości absolwentów 
liceów pedagogicznych, tech 
ników i szkół podległych 
resortom kultury i zdrowia, 

którzy pragną studiować 
dale.; w wyższych zakładach 
naukowych. 

O czywiście ilość miejsc 
przygotowanych przez 
poszczególne uczelnie 

jest mniejsza od liczby kan 
dydatów. Dlatego właśnie 
tak wiele uwagi poświęca 
się właściwej selekcji zgła-

-Cezar Richter1 

. 
p1on1er łódzkiego księgnrshva 
(Dokończenie ze str. 3) 

w Warsz.a.wie. W ciągu kilkulet· 
nleg.o pobytu w stolicy, p-02nał 
dokładnie SJwój zawó<l. 

Po powrncie do Lodzi, naJbył 
tu małą księgarnję I poląezony 
z nią i.l<ład papieru. Była to 
księga.rnia niemiecka - Rkhter 
pos·tanoowil ją ro·zsz.erzyć I za­
proowadzit as<>rtyment pol®ki. 

Dnia 16.XI. 1872 roku ukarzało 
s·lę w jedn.ej wówczas w Łod1.ii 
gazecie „Lodzer Zeitung'', na­
stępujące polskie ogtoszenic: 

„Ninie.iszym mam zas.zczyt 
zawia.domić Sza1wwnq. Publicz 
ność, iż istniejq.cy przy ul. 
Pe·trokowskiej pod nr 256a, 
sk/,ad materiałów i galantPrii, 
jak równiez księgarnię .'7a­
bylem od pani Heidrich. któ­
re odtq.d pod firmą „Cezar 
Richter" prowadzić będę „. 
Dziesięcioletnia praktyli:.a w 
znanej warszawskie.i księgar­
ni S . H . Merzbacha oraz roz­
legl.e stosllnki dajq. mi moż­
ność ttslcutecZ1iiać wszelki.; 
ziece.nia Iw zadowoleniu Sza­
nownej Ptibliczności i wypeł­

nienia .mmiennego przyjętych 
obowiązk-Ow". 

Ale tej „Szanow.nej Publiczno. 
ści" reHek.tującej na ksi(\żkę, 
zwla,sq;cza polską, było w Lo· 
d:oi niewiele. Wpra.wdzie miasto 
już miało ponad 50.000 mlcsz· 
kańców, jedna.k mieszany po.U 
wz.ględem na.ro-dowości-O>Wym 
charakter Łodzi - z wielltą 
przewagą go51Pod11Jrco:ą żywiołu 
niemieckiego - i wrog.ie nasta· 
wie-nie wla.dz ca.rsk.icll do Pola­
kó1w sitwa.rz.ały trudne warunki 
dla pruskich poczynań kultural­
nych. 

Chcą.c zapewnić trwały byt 
ks•ięgarni, musiał Richter obok 
pe>lskiego, pro.wadzić jeozcze 
czas pe-wien dział niemiec.ki, 
uruchomić wyp<YŁyczalnię nut, 
utrzymywać skta.d materiałów 
piśmiennych, a na.wet podjąć 
się dostawy papieru pakowe.go 
dla fabryk. 

Richt.er nie z.an.iedbywat też 
k<>lportażu - chcia.ł z ksią.żl<ą 
doci""°ać d,o dom(>>W. Pod i ąt 
ambitny plati - rozszerzc1n!a 
sieci kolportażowej poza Łódź 
na cala gube.rnfę plootrkow~1ką. 
Ale gubern•tor óweizesnv Zino­
wje1w odmówił 'Zezwolenia na 
zamieJgeowy kolportaż. Po·moc­
nik księgail's.ki Richtera, Szumi­
gaJs.kl, wysila.ny do Zagłębia 
Dąbrows1kiego dla zorga.niz<>wa­
nia kolpo rta.żcu, został ares.,;to­
wa.ny. 

W kw·letn!u 1882 rooku Rl-0hte<r 
sprzedał l«>ięga.rnlę, która się 
wtedy mieściła pny ulicy Piotr 
kowS"h-:!ej 17, Ludwi·k0>wi Fisu­
rowi. a sam zalożvł prz:v ulicy 
Cer.ielnianej 4 (dziś Jara.:za) 
„ks.ięgo.rnię kolpo.rtacyjną", po­
dejmuiac s:ic .,wsizeJkie dzieła 
i wydawnjctwa 'v Jęz:vku p11l­
skl.m lub zagra.niczne przCli: ja-
kiek-0-lwiek i:a.zety I ka·tal<>gi 
og1a.s7.atie" doslia.rcz.ać S'WOim 
klientom. 

Richter był ple.rwsq;ym 'W Ło­
dzi k'l'ięga.rztmt na.kladc„. W .r • 
1880 wyda.ł ka.lendarz łód7'kl po 
niemtecku. Ale wikrótce wydaw 
nict.wo n·iemieckich ka,lendarzy 
<>ds•tą.pU Fisq;ero•wl. Od ro·kU 
1889 wvda.waJ Richter kale-n.da­
rze J>Ois·kie. NosHy one tytuł 
„Łf>dzianin. Kalenrda1rz jnformia­
cyjno-a;dresowy''. W~rcho-d<L!ly 
eo rook, Ci ·l'S>zą,c się dużą PO'PU· 
Ia.rn-0ścią . Ocp.riH>Z działu infor­
mac.ii posiadały dzl.a.ł Jitera.cki, 
zawierajacy krótkie opowla.da· 
nia i wiers.ze. 

Richter w:vd•a.! w r . 1893 pierw 
szv przewodn ilt po ł.o·!lz.i. 

Torował Ce:iar Richter drogę 
dla pols•k;ej l<siąilki w Łodzi w 
warunka.ch arcytrudnych. njcdo 
ceniony za S'lve~o pra.cowittego 
żvwo-ta., za,p-om.nia.ny po śmiercL 
która nasitąpiła 2 lutego 1906 
roku. 

LUDWIK WASZKIEWICZ 

złoty 
szających się i tyle troski 
pośw'ęcają władze uczelni 
sprawie egzaminów wstęp­
nych. 

Znas7.-li swói„. 

stawu 

oork9 

ze ,,schronerru" 
c~wdest7~CZ<>WY1U. 

N!emm.i·e\i j e.ena1k ub'egl-0a'IQCIZ­
ne sta•ty•st~ C<:i wy·kaz,ują, że śred 
n·i wyn'1k z egza.m·nu ma.tnl•r8'l· 
negio pc·kry1wa się l'la c.gó~ .ze 
śrec!t1órni wyn ;ika,mi egz.am· now 
wstępnych n·a wyższe uczeln 'e. 
Do rza.dft{o,ś.cii rJ.c:1leżą przypa.dki, 
.. obl2nia'' egzia,m ·nu przez piąt­
ko· ... vego crz.y Cfllwór k1.:-iwe•go m·attu 
rzystę . Dl.a przy•kla.d•u: 1'5 m,:i.­
tu.rz.ystów z IV LO w Lc•dz1 . 
któnzy w ulY'·E·głY'ffi rc0ku z.O.a­
·-.\·a·li egzaim'1ny na Aka1die1m'ę 
Me-dymmą, c-s'ą,gr.iąl-0 w cza.s" e 
egza.m„nu mat.ura.~ne.g10 prrzecięt­
ay \vyn °f< 3,7 . Prz.e·ciętny wyu '+k 
na eg.zam'n'e p'.sern.nym z f!­
Z}f.(•i wyn:ósł dla n'..ch 315. wy­
n ·t< eg:z,:-~m'nu us1nego z che1rn;i 
3 8. a z b'-0J.o·g.H 3,3. Z te·g10 sa­
mego Hceium Z.?r~1.otC4 ·Ma1n:o telŻ 
if'.1my przypad€1!<:, w kt·órym 
ś~·-e•cif1• 1-e prz.~"ciętne oo!:ny ?Z. egza 
m'mów w1$t.ęp~1ych byiły \vy-hme 
cd przec"ębne.g·o w;-.1 'i<'ll eg.?.a-

Wiadomości 
z zieloneoo 

terenu 

m :l".'lu m.a.trnra1J,neg-0. Prze.c,:ę ... n.a 
ncita z ei~am'·nu matura~ ... 1ego 
d~a 3 osób rzidrająicy1cih n.a wy­
drt.:·ał t'irl0:logi'i p1cr1 ~k'ej WJnO­
sJła 3.7. Eg.z.s.m·;,n p'se•mny z hi ­
t.era.tury pc1l~k„i ej zdia.Ii co.i n.a 
4. a egrlJa1m'rriy us'ne : iz }1:.tera­
tu•ry po•\,-lkiej na 4,7, a rz h:1Sbo­
r!ii na 4.3. 

(D01kończeni·e ze str. 3) 

„Ponia.towski", zalożonv w 
latach 1905-10, zaproje!<.:owa­
ny przez wybitnego specjali­
stę, Tadeusza Chrząńs~!ego. 
Mimo że powstał na dawnych 
terenach popu1szczańs.kich, zo­
stał urządzony całkowice o".l 
nowa, kos>.tem około l:\C ty­
sięcy rubli (astronomiczna 
suma). Wysadzono tam ~-0nad 
100 tysięcy drzew i krzewów. 
Największą inwestycją po­
wojenną była budowa parku 
i kąpieli.ska im. 1 Maja w Ru­
d'1lie. Koszta wyniosły 6 mln. 

Ta prnwi<lłowość powta- złotych, a prace trwały 3 la-
rza się na ogó-ł w odn:esie- ta. Ze szlamu. wydobyteg-o z 

dna stawu usypano sporych 
niu do wszystkich liceów. rozmiarów pagórek, co naj-
Nie ma więc powodu do lepiej świadczy o ogromie 
obaw i zdenerwowania. Ten pra·c. 
kto regularn;e się uczył: Dotychczas niewiele wie-
kto dobrze zda maturę. mo- dzieliś_my o p.irkach lódz-
że liczyć na przyjęcie w kich. Dotkliwą lukę wy-
poczet studentów. pelnia poważnych rozm-arów 

A ja.kie perspekeywy o- opracowanie naukowe, przy-
tw>ieraJą &ię przed tymi. gotowane przez Katedrę Sy-
k.tórz.v będa musi•eli, stematyki i Geografii Roślin 

przyna.jtllllliej na raizie, p<>- Uniwersytetu l..ód>zkiego 
przestać na ma.tiurz,e? Dla Ze.spół tej. katedry pod 
n.i.eh jstmd.eja, &tudi.a nauczy- kierownictwem prof. dr Ja-
cielskiie, różnego rodlza,ju kuba Mowszowicza na pr~y-
&:1Jko!v 7la~'O•dowe. szkoły of.i- gotowanie publikacji p-0sw1ę-
oerskie iM„ a wr=cie róime cil pełne cztery lata pra<:y, 
ku:rsy zawo>d-0>we orga.nd.rowa- pracy bezinteresownej, a na 
ne.i w miarę p.otrreib pt-zez dodatek wykonywanej poza 
różne d·nstyt.ucje. Ta.k więc normalnymi obowiązkami, w 
ka:i'Ały ambi.tn'Y, młodly C7ł<>- godzinach popo.tudmowych, 
wi.ek, .ieśH na,pł'a.wdę eh-ce, czy podczas urlopów. 
ml{liŹ•~ zna.leźć soM.e w n.a- Mówi 'J)rof. Mowszow'l.cz: 
S"&.Vnt W\Sl>ÓIC2-0Snym, jakże e Pnede WS"EYStkim na-
<'·i.ekawym ŻV',..iU. miejls<:e ~ leża.Jo sptt~ć lnwentary-
dine z ambdc.i.aimi i zrumii'ł-0wa.- '2!a.Cję rośU.n.n.o6ei drzewiastej 
niamii. N;ie bi-er.remy tu oczy- parków. By dok.lad.nie UiS!alić 
·wiśoi.e . ~d :iw.ia.ge łll"lld.nQŚci gatu nek i odmianę kai:dego 
=~ia„.a„nych z nl'Zll>GC'!'~ciem oka?.u, mu.sieliśmy do wielu 
l'ltuddów na. tmv. „m>0diny-ch" dl'?.(lW „wraca<i" po kilka ra-
Jc,i."1"ll'llika-eh. Jaik ~rawo. f>ilo- zy, w różnych po·racb rOtlm. 
J.<>!\'ba "'0·1'~l<a, wydmia.t lek11.r- by de>bn:e zbada<i w.szystkie 
sk:i AM :iitd. 'l'uta.i prey.lęei ich cechy. Naliczyliśmv 290 
7..C•st.a,ną m~. pewno n1aj'lldol~ ga.tunków drzew i krzewów. 
meJIS>J. legritwnu.ia,cy się d<>- a wraz z odmiana.mi - aż 
l:J.rymd 'WY'lldika.mi w nauce i„. 340. 
))0'7.ba.wiien;i sn1J•bizm11.1. e Fabrykanci łódzcy sno-

Ta!{ wiec zn2ne stwiero7e- bowali się posiadainiem w 
n·i-e K. I. Gak;ryń.5lk;-ei;(o: .swoich parkach co bardzieJ 
.. Trz-eha l!'~ę uczyć. m.i;nąl egzotycznych okazów, które 

liśmy na przykład 12 gatun• 
ków i odmian dębów, pod• 
cza..s gdy w kl'aju „~-ziko" 
rrsną tylko 2 gatunki, także 
12 gatunków i odmian topól 
wobec <.-zterech tylko wystę­
pujących „n3·rmalni"" w Pol­
sce. Podobnie z lipami czy 
bukami. 

e Wszystkie „d-0wody rze­
czowe", w postaci zeb:ranych 
liści, gałązek. owoców, zo.s la­
ly odpowiednio zakon.serwo• 
wane i zgromadzone w ka­
tedrze, tworząc w ten spa-o 
sób .swego rodzaju muzeum. 

Dodajmy również. że publi­
kacja zawiera historię wszy• 
stkich parków lódzh:ich. „wy­
.szpera.mą" w dokumentach 
archiwalnych, że dla dwuna­
stu parków sporządzono do­
kładne plany, na które na­
niesiono ciekawsze okazy, że 
wykonano wreszcie ponad 100 
fotografii krajobrazów par­
ków, czy poszczeg6'.nych 
drzew. 

D
zięki . mi;oii:o.ści ~atu..'1ków 
parki łodzk1e m1en;ą się 

przez cal;r sezon pstroka­
tością barw, od bieli przez zie­
leń do czerwieni. Jeśli do­
tychczas łodzianie wyt:erali 
się do parku dla odpociynku 
czy przyjemności, to teraz za­
pewne, ;,1dy praca ukai.:? się 
drukiem, z książką w ręku 
będą ,<;tudiować co ciekawsze 
okazy, będą starali się po­
znawać coraz to nowe parki 
i ich „curiosa". Publ;kacja, 
zatytułowana „.Parki lócJ~.kie". 
ma to do siebie, że zo.o;tala 
opra1..'0wana. z drobiazgową 

ścisłością, a jednocześnie jest 
barwnie, żywo i przystępnie 
napisana. Życzymy autorom, 
by kh trud jak najs'Zybciej 
uwielokrotnił siię w ty&iącacb 
egzemplarzy. 

Jak uslyszeliśmy, katedra 
zamierza z kolei przystąpić 
w najbliższym czasie do opra 
cowania dokumentacji łódz­
kiej zieleni ulicznej. Dowie• 
my się wów<:zas, co rośn!e w 
Lodzi z dokla.dnością „do jed­
nego po<lwórka". 

wiek zlotv" et.ai,,. edę z każ- notabene często ustępowały 
dvm rokinm oorn:>: bar<l<"'~i znacznie piękniejszej, ro.dzi- J. BR. 
a1'tualn~. Pnwa rozwoitt żv- mej roślinności. W 'l:Wiązku Foto: J. Hereżniak 
cia spd-eczn~'l'n „~ ~·~11h•~„a- z iym ma.my w :r~od?ii wiele (Nowotki 18 Zakład 
ne. .T. POTĘGA egz11tyC'Z!lyeh drzew. Naliczy- Systematyki Roślin Ul..). 

,__:,__:___~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-



W maju 
dobrze 

humor 

4:0 na horz~~ć e~s~er~mentu 
Od pięciu lat wśród le­

karzy calego świata panowal-0 
przekonanie, że niebezpiecz­
ną zwyżkę cholesterolu we 
ikrwi ludzkiej powoduje nad­
mierne spożywa.nie nasyco­
nych kwasów tłuszczowych, 

_.. 
•.. we<llug sprawozdania 

UNESCO, wśród dziatwy w 
wieku s21kolnym na naszcJ 
ziemi 4 proc. stanow;ą dzie­
ci zapóźnione w rozwoju 
umysłowym (m. in. Francja 
5 proc., UrugwaJ 6 proc„ 
Polska JugosJ.awia ?O 2 
proc.). 

We Francji z pow<Jdu bra­
ku kredytów i wys.p~cjali­
rowanych nauczycieli 250.000 
d<tieci niedorozwiniętych urny 
&łQWo nie może korzy;;tać z 
nauki. Stany Zjednoczone.! 
aby objąć nauczaniem w.szy­
stkie upośledzone Jzieci, 
mu.siałyby mieć do dy.s.PQZY­
cji 65.000 nauczycieli, a ma- I 
ją ich tylko 15 tys. 

wywodzących Eli~ z wszelkich 
tl u.szczów zwii;;t·zęcych i uni­
kanie spożywania nienasyco­
nych kwasów tluszc20wych 
pochodzenia roślinnego. Obec­
nie jednak, po przeprowadzo­
nvch niedawno dwu seriach 
doświadczeń., zagadnienie wy­
gląda zgol!. inaczej. 
Aoo.stol~m spożywania tlus.z­

czów roślinnych był jak 
wiadomo H. M. Sinclair, 
profesor bi<Jlogii na Uniwer­
sytecie Oxfordzkim. Jego te­
za o błogosławionych skut­
kach spożywania olejów ro­
ślinnych spowodowala nie no­
towaną nigdy przedtem na 
Zachodzie zwyżkę prc-du::cji 
ole)ów, głównie z kukurydzy 
i słonecznika. 

Lecz przejdźmy do wyni­
ków o.">latnich doświadczeń. 

Jak to było ze s7.ol.urami? 
W lab·oralo·rimu francuslii~g·o 
s-i1>itda Brous.5ais po·dkar­
miano jedną gTupę wtc'Zu·rów 
m~.slem, a drugą olejem z 
kukurydzy. Po dlużs.-z:ym c'la­
sie w ich krwi procent cho-­
lestcrolu był taki sam, jak 
w chwili rM..POC'Zęcia. poclkar­
miania.. N:>.s!ępnie w ciągu 
wielu miesięcy podobnemu 
reżimowi tlus:z,czowemu pod­
dano dwie grupy leczących 

MODA•HODA 

Zgodnie ze wskazaniami mGdy fa.kie kapeluS7ie powitulY 
panie no.sió latem ..• 

się w 5'ZJ!Jła.lu arteri06kl"1·o­
tyków. Ani u pi.e1-wS'l.ej gru­
py, ;uti u dTugiej nie za.u• 
w~.żono zm.i.an w ~awa.rtości 
w ich krwi cholesterolu, 

Poza tym podobne doświad­
czenie, które trwalo przeszl-0 
rok, przeprowadził w Rotter­
damie mię-dzynarodowy trust 
margaryny „Unilever". Trzy­
stu wyso;;:o wykwalifikowa­
nych badaczy (chemikó•..,, le­
karzy i fizyków) śl<>dzll-0 
zmiany zachodzące w orga­
nizmach szczurów, karmio­
nych tłuszczem wielorybim. 
I oni również nie stwierdzili 
nadwyżki cholesterolu. 

Ot i koniec tezy p1·of. H. M. 
Sinclaira. 

Jego przecivm!cy pow'a.d.a­
ja, że najlepszą receptą prze­
ciw arteriosklerozie i nad­
miarowi cholesterolu we krwi 
jest racjonalny sposób odży­
wiania si~, t<J znaczy uroz­
maicony i bez obżarslwa. 

W echorzeniach sklerotycz­
nych przypisywano os;at.nio 
zbyt wielką rolę cholesterolo­
wi. Wiadomo przecież. że 
.schorzenia tego typu zdarza­
ją się częściej wśród m(lż­
czyzn, niż wśród kobiet, że 
nierzadko mają lu wpływ 
skłonności dziedziczne że 
przyczyniają się rówrueż w 
dużej mierze nowoczesne wa­
runki życia. 
Chociaż najnows.zy ekspe­

ryment mówi coś wi·ęcz prze­
ciwnego. 

oto dwaj amenrkańu:v le­
ka,rJ1e skrupulatnie ujęli &ię 
l>ada;11iem mniobów w j~ym 
2 klasztorów w Clevelą.nd. 
Mnisi ei \lll'O'Wa.d7:'- ucetyomy 
try.b >-yela. Spokój, ei.s'La, żad­
nych wySztika.nycb potraw. 
Nie jedzą an.l mięsa. am jaj 
a.ni ryb. Z Uuszcww - tro­
chę m.a.9ła. Z na.bialu - nJe­
w sera.. Ja.kJeż było zd"lliwie­
nic l~ka,r.zy, gdy po stwler­
clzeniu, że rzec':tYWiście we 
krwi innfohów .jest ma.l)'ZJlic 
mniej ch<tle.st.ero,Iu niż u pne­
ciętnych lud.7Ji, pr:'Dekonali się, 
że p.1•0-cenl sklerol-yków w 
lcl~.szim-ze wca.le nie odbiega 
od ogólnej mwrny, ja-ka się 
ustaliła wśród cbywa.teli li:·t~­
~1ów Zjednoozonych, kłorzy -
~ak wiadumo - lubią doo~e 
1 tłusto jeść. 
Czyżby wobec tego konie.; 

&ławy cholesterolu? 
Wg „Science et Vie" 

C. M. 

Nfe będ.~ie w rewe­
la.cją, lecz tylko przy­
pomn,lt-niem, że do na· 
pi;a.nl.a powieści histo 
r~·cznej pot.r7;ebne są 
autorowi trzy zalety: 
dobra :r:najomość c'po­
ki, t<1le.nt plsars-ld i si 
la wyobraźni, zdolna. 
llk~tattować surowiec 
faktów· dz.lejowych w 
utwor litera.ck!. Oczy­
Wiście, dodać tu jesz­
c~ tra;eha. sp-rawę iloś 
c.towej mia.ry kaź.dej z 
t~·ch trzech zalet oraz 
:J!~jeinne ich pro-por-

czy.ptis:politej so:la·choo­
kieJ, Zgod1l.ie z tytu­
łem, fabularną osią 
„Ro1naiis:u królew.s.kde„ 
i:;o" są zaloty· króla Ja 
na I~a,zimierza 'Io pięk 
neJ pocll<al)c!erzyny El­
tbiety Ratl.zicJ.o·WE'kicj, 
których finał pociąg­
ną! za ioobą powaŁ11e 
zalcłóccnia w 6prawaeh 
wewnętrznej i ze•~'·nęt.rz 
nej polityki pa1istwo­
wej. przebie.g „roma.nsu 
królewsldeg-0" poz.wala 
autol'OWi uk.a:zaci w $po 
sób żywy i barwny tło 
cpo·ki i jego za.sadnicze 
kompo-nenty: targany 

„cudnej jejmości" 
Elżbiety Ra.d7iiei·t>W$ł{,iej, 
jej męża, P'>WO.dowaaie 
go zazdrością, pyebą I 
prywat;i, podlcanc!enc 
go Hierouima Ra.dzle­
jowslcieg.o i włelu 
Innych &Sób •i><>środ 
dworzan I &Zlachty -
inzewaźnie autentycz­
nych. 

s-ty", Jeł't to tt'<Jlna i 
ZJ·Olj.n.a z prarwdl\ liUito 
ryczną ehara.k.tery$/l:yka 
króla, który budtąe ra 
czaj n.ie-co iTonic11ne \)O 
Jilcowauie - nie zs.słu· 
żył sobie w na.ll!ZYPh 
dzieja-ch na. po-dziw I 
estymę potomnych. 

Wlad)·sta.w Rymlde• 
wicz - trzeba 11a.dmle· 
nJć wyeksponował 
w 11\posób pełen drama 
tyc;r;nego wyrazu nie• 
1,tóre węzłowe weny 
powieści, ja,k np. roz­
mowa. w 11a.m.i-0cie R.a­
da;iej.owslti.&go, zabój· 
&tw.o Rylskiego w klra· 
kOWS'klej ka.rc~mle lub 
wśeieklość i ro;r;pa.Cll: 

Wła.dyslruw Rl'.1n.k.le-
w!cz, który ma JUZ w 
swym dorobku pięć 
Obsr,!.rnych pow•ie.ścl te 
g~ rodzaju, dy&1>0nuje 
niewątpliwie wszystki­
~1 kwalifikacjami sta-
w tającymi g,o wśród 
l'l.Y~ltnych uesztą 
~11_cr.r;.ycb - rejlrez,1m 
l1 ta.w naS•Ztlj pown.ien 
n e,J powieści hirt.orycz 

e.J: . wiedzą o przed­
;iuoc1e, talentem piGar 

111t•m, darem wyol)r.aź­
t~~h !>rzy czym. stc>pfoń 
WY'>oktrzym].f}tow le·;t 
l'la r i' a Ich wza.jem-

0 acja - . fortunna. 

'Now-a P . - • 
sto.wa 'R ,°'w1~sc . Włady 
„J1,0 1l'la l mk:<'w~cza -
~ięga :• królewski"•) 
rej C>:uJ ..,po_ltę, dla któ 
ne >:ati\t" S·tę szc~egól­
Polsltie e~eS>Qwa_-nje, w 
C'EC, w c~et!ernnas-to"\vie 
w t.e czas asy ,.po·tO'pu" 
glośuif>.J P~c gdy co-r;1:z 
odzvwać z•o,!~aJy się 
rnaly zbliż , ot.bne ~v 
"Zklad~ 1 :ip·iedekgo się 

tt &ze 

Szczególnie pełny 
wyrazisty jest za.rys po 
st.ac! Ja.na J{azimler?!a 
eks-je11uit.y i eks-ka..r<iY 
nala, który znalaz.hszy 
s·ię tro-chę nles;podzie­
wa1~ie na tronile PQl­
skim, wypełniał swój 

CO WAP.TO " 
l'It iE C'l.YTAC i 

Uutlera. prz4'd za.mm·i'l 
tymi Już dlań dr7JW11·it· 
mi królewtok.ic.h a.pa.rta 
mentów. 

Nowa powieść Wła.-tty 
stawa Rymkiewicza. Jest 
bardzo intc·re.suJąeą po 
zycją na.sz;ej beletrysty 
ki his>torycznej: i;rę,cz­
ne i dośwtlad.czone pió­
ro autoTa oi!S<ta.nla tu 
pewien „prywatny" epl 
zod z cza.sów panowa­
nia Jana K.a.i:imlerza., 
ale p<>pnez t~ alknwia 
ną przygcdę królew­
ską ntożemy poznać I 
zrozumieć nlc ua..igo­
rze.i po-lityczny, s'p-0-
iecz11y i obyczajo-wy 
klimat Polski tozla.chec­
kle.1 z połowy XVII stu 
leo1a. 

B, D. 

-----------
-~--

' 
' ' ' ,, . 
-~ 
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- No, J·<[< <>i się podoba nw 
j•a atewa·1':dessa.?. 

l"strykułęcie migawką da technicznie ud.a.ne zdjęcie tylko wów• 
czas, jeżeli: 1) główny tnotyw, a więc to, co fotografujący przectą 
wszystkim cllce pokazać był ostro przez obiektyw narysowąw, 
na.t.omlas.t tło był.o juz z lekka n_ieostr~ I 2) ci:as ~aświetlanla -
czyli wartosć czasu otwarcia m1gawlu, odpow1cdn10 dobrana do 
ilmlłli światła wpaclającogo na emulsję przez ol>\cktyw - będzie 
wlasciwic obliczony. Istnieje bowiem śeisla wspólzalei.nosć S'l'\iCil• 
nego działania obiel<tywu i migawki, które właściwie zestrojoiae 
'"'e wspfiłdzialaniu, dają dobry negatyw, a tym sam~·m dobre 
zdjęcie. 

Na każdym obiektywie jest wyryta je.go „siła światła" np. 1 ; %,8 
czy 1 : 3,5. Ale w obudowie obiektywu jest pierscicń, którym kre­
e-.c można ten pełny otwór obiektywu z,s cz;i, 3,5 zmniejszać. 
wewnątrz bowiem l'lli<;dzy soczewkami w:idać jak się wó"·cza5 
schodzą do środka cienkie blaszki, Urządzenie to nazywa sic: prze• 
słoną. Na tym pierścieniu przesłony wyryty jest nąd lic1.b, z któ­
r,ych pierwsza jest identyczna z wyrytą na pr:;:e<Uie silą ś'l'\iatta. 
\V miarę pn:esuwania pierścienia w stronę liczb wzrastając~·cll 
H - ;,s - 8 - 11 - 16 - 22) wldać, jak pneslona się zwiększa, ma­
leje natomiast czynny ctwór obiektywu. Bez względu na to, .1aką 
siłę swiatla ma obiektyw, zdjęcie dokonywać się będzie tytllo 
pl'zez ten - potrLcbny w danej chwili - otwór. 

Operowa.nie przesłoną należy do najważniej~yc]\ czynności w 
procesie fotografowania. Bez zn'1.jomości zasad o:,>erowania. prze• 
sloną moirna tylt;:o przypadkiem zrobić dobre zdjęci<-. O przet•lo­
nie obiektywu trzeba wiedzieć, że spełnia on.a. dwa zadania I) jest 
współczynnikir.01 wlaściwego naswietlenia oraz 2) rozszeua pole 
ostrego widze11ia obieł<tywu. 

Jakie jest potrzebne w chwili ta.tografowanla naświetlenie -
mnie powiedzieć bezb!i:dnie tyU..o swiatłomierz elr.kt1·ycz11y. Do­
swiadczenie, nawet najdh1ższe, por;woli okre...'i,U•' jedyni'! .. p!cs -
ll'linusu. W braku Więc swiatlomier;i:a elektryc,negl) dol>ry foto• 
amator będzie przeń każdym zd.ięciem 0J:>.Jie21ał potn„buy 111'.1 
wówczas czas naSwietlenia z tabelą naświetleń (po l zl ~& gr) w 
ręku. 

A co to jest tP>t c-z~" naswletlcnia? To ;icst ilo"ć >wiatta, kti>ra 
na materiale światloczulVm, na emulsji srebrowPj fblonie Z\\Qjo• 
wej czy filmie) zbuduje dobry obraz rysowany przez obiektyw • 
Do pomiaru tej poti:zehuej ilości światła tr~ella pn:ccle w•zystltim 
znać czułość kupionego filmu. Przyjęlo się u nas okreStać Ją w 
stopnia.eh DIN, pod"wanveh na opakowaniu. Najpopularnioj:i.zę Si\ 
dwie czułości: 17° DIN i 21° DIN. 
Według tabeli ndwletlań nbłiel:ył~my, ze w danej chwili nale­

ży użyć przesłony ~. czyH zmni1>.j$zyć do te,ł cyfry na pier~eienlu 
c1.ynny otwór obiektywu, a migawkę nastllwić na l/.\'9 s"l. C's:y 
zast[)SO\,·ac te wartości mechanicznie? Nie! Tu trzeba krótkiego na„ 
myslu. 

J<"otografu.iąc z ręki lepiej jest uż~·wa.ć czas<>w roii;awkl ,iak n11j­
kr(1tszych. Daje to większą gwaranc.ię, że zdjęcie n!e be,Jzie po­
ruS>Zom.e. Był już n.j.e,je.deu taki f~toamator, który ~lo6cil s;.ę 
i talli, iż jego obiektyw nie rysujt: os.t!'<>. Wyst'1!'C:ty1o 1·a'l skrócie 
czas naswietlcnia. by się okazało, że obiektyw i·ysu,le zna1'omicle. 
Nic to, Ż:! kto!! tam robi z roi:.1 zdjęcie na 1/2 .sek. - wiele I od 
wprawy zależy - pewność nieporuszonogo zdjęcia :11acl!:yna się t'd 
1/100 sek. 

Gdy więc z obliczenia potrzebnego czasu naświetleni.. wvpadlo 
- jak Jw ~Ttej było: pnestona - 8, a m•.g.awka l/3U •e'k., to 
jecm..-cze~fe na ta.bllicy ualwietłań u!Ptarw.U ~ię caly t.311{i r-ząd C'lll­
sów l przesłon: 

cr.i:as sek. 1/SQO t/:i.;e 11100 
g 

1/5'1 
Jl 

1/:.5 
16 
l/10 

~: 
1/'J 

I 
pn:e•lona !!,S ł s,s 

z któn.•eb po namy~le nalcty wybrać jedel), najwta!idwgey zo 
w:r.ględ6w, o których będzl• mow11 za c!\wUę. W t~ m uklad~ie 
tabeli katda z tych \\art~d na~wietled da jednaL.;owv rezultat, 
JBdnak11wo zaezel'nl negatyw. Proszę zwrócić uwag4,0: !idy ~kraca 
się czas mlrawkl o połowę, o połowę wtedy trzeba ~wif1lts;;;yć otwór 
czynny ob!el<tywu, aby wpanło o połow<; włęce.l świat!a. Negl\t.vw 
w~ęc przy zastosow1mlu któregokolwiek " tych czasów z odpo­
wiednią mu przesłoną, zawsze będzie jednakowo k1'yty czyli za­
czerniony. 
Ra~. wyblęral! z tego u~ladu czas możliwie najkrót~i:y. Mówię: 

,;możHwtę•„ dlatt!go, ze przesłona spełnia w obiektywie je5zczc 
inną t\ułkcję, 

Obiekeyw PrZ'Y pełnym otwen:e cz:ynn~ 'Wid%l PJtr9 t •Jlj:o to, 
na co JeSi nastawiony, a sciśł!!J: widzi ogtro to w5zysuto, co 1 "..v 
w pasie równoległym do oblektJ""-U na tej odle;lo~ci. Je~lt moty­
wem zdjęcia jea* osoba lub osoby oddalone od 11paratt1 o 3 m„ 
a obiektyw został dokładnie na t" ollleglo~ć wymierzony, to 
o~tro-ść rysunku tych osób będzie jednakowo dobra, zarówno i,:dy 
Zi;'Obn.my _zdjęcie petn~ c·bw~r-em ob!e<ktywu, jak i gdy przesło­
nimy ob1e.kltyw (M'IZY•Włt•cle r01wnoczesnie O<ipo\\'lecl.nio znmieJsza­
j;ic lub też powi~ksza.jąc cJŁas l!Jr,iala,nta. ml'g:?.wkl). 

G<lyby jednak wspoUlnia.nc osoby stanęły na ró±nych odleglo~­
clacll _ od 3 do 6 m., wówczas et, co wyszli z pasa ostrości, co 
&tal)ęli na 4,S l 6 metirze, bY'lihy wyrysowani już nieostro 
przez obiektyw z pełnym otworem czynnym. Wtedy wl~-~nie 
1 wtedy d?piero, trzeba uiyć przesłony; pnes!anlając obiektyw 
1·ozszerza się bowiem ten pas ostrości, zwłaszcza ostrości w glal>. 
A.le nawet przy pełnym otworze obiektywu głębia. ostroć-rl, ów 
pas ostrości, rozsze1-za się w miarq wzrastania odległości aparatu 
t1d modela. Jeśli przy na.stawieniu na. 3 m. pas ostr:v bedzle miał 
8l!erokoSc! OkftłO 75 cm, to przy 10 rn. rozciągnie się on 'UŻ na 
szert1kosć od 7,5 do 17,5 m. Wtedy zali pr:zy&loniwszy obie)l;tyw do 
1 : 8 otrzymamy ostrość od 5 m. aż do n!esko1iczoności. 
Otóż Wiedzlłc o tym po doltonanlu pomian1 naświetlenia, trzeba 

pomys!eć i zdecydować: jal<iej użyć przes!ony, aby mot:vw b;I 
ostro narysowany przy użyciu Jak na.ikrótszego ozasu mi!l'awill. 
Radzę stosowae takli prze8ł011'l (lub wcale), by tylko głóv.ny mo­

tyw 1:naJdt1wBI si~ w obrębie dzl.alan!a ostrości obiektywu. Na 
współczesnych obiektYWllclt wyryte· są granice Klębl ftRtro~"I -
na,tawiając więc Qdles;lośó &pojrzyjeie na tę skal~. poradżclo się 
jej. IGNACY PLAŻEWSIO 

intrygami dwór króle·w 
ski cgoh•tycznych. nin­
.żnowła,dców i 111esfol'· 
ny tlnm sr.Iachc<:>kl. A 
na. pierwszym pła11łe 
tego dzie·J·o-wego 1.11.e­
atniw umieścił autor 
wypukle i mocno z!'-ry 
scwanc postac1e: krola­
bigota I kobleclar~ -
Jana Kazimierza. Jego 
wla<iczej i du,mnel, ro 
ją.cei o... biz•.ntyj.skiro 
tronie, m•.łżonki - Ma. 
rll Lud.wiki z wło<tlde­
go rollu Go-nz.a . .;ów. kró 
Jew~klego f:i,w-0rvta. 
p()dkomorie.go Butlera, 

monars'Zy czas pól na 
pól mortllbwą i - mi­
łos·bkaml, Jl.a ogól 7;resiz 
tą - rzec by motna, 
hez po-krycia. ze wz.~Ję 
du na pewne- orga.nicz 
ne defekty ost>by kró­
lewskiej. P<>ko.fowlcc 
królewski - Trynh.a.us, 
któ.ry Jest narratt>rcm 
w powlefo! n.ymltlewi­
cza m6-wi, że ilekroć 
1'nalazł ,,;ę w komna­
tach . ~weg() władcy, 
czul .Ja,k „odór asc11.:y 
i świąt!'>bliwośoi mie­
szał się z za.pac~am 
wszeteczeństwa I ro'Zlp11 

~> Wba<Ivi!>łaiw :Ryrr:f.ti·f>­
w:~~ 1 .Rorni:t~ kr6.1c'\1.„_ 
<f<i" W?·~SM';i„ MON. 
"i96t,' str. 31'-l, tien.a !U 21.1. ...... ._„„„„„ ... „„ ... ._ ...... --................ !!illilRllQll!!ft"'IC911~.ot!!!'?Jlll~r.lml:!:li 
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Zwiedzamy· 
ŁÓDZKIE 

biblioteki 
W zwiazku z Dnia.mi O!iwfa 

ty, KE<1ąt°ki i Prasy, dwie naj 
więks;;e biblioteki łódzk.ie roz­
poczęły przyjmowanie wycie· 
czek szkolnych i za.klado· 
wych. 

I tak, Bibliotek.a Uniwersy­
tecka, mi-esizcząca s..ię l>L"ZY ul. 
Matejki 34 przyjmuje wyciecz 
ki młodzieży z klas X I XI 
codz!ennie w godzi.nach od 8 
do 11, po upr-zed11'im uzgod­
nieniu terminu. Zgł<>S'Zenia na 
leży kierować telefoni"2.nie 
na numer 398·50. Bi·bUoteka 
UL poza bogatym ks-ięgzyzbio­
rem posiada n<>woczesny pięk 
ny lokal w nowo wzniesionym 
gmachu. 
Również Biblioteka. Miejska 

im. Ludwika Waryńskiego, 
mieszcząca się przy ul. Gdań­
skiej 102, przyjmuje wyciecz­
ki młodzieży szkolnej z klas 
od VIII do XI codzlenn~e w 
godzina.eh od 8 do 11, po U· 
przi>dnim uzgodlllieniu te.rmi­
nu telefonlcz••ie na n-r 313-93. 
Wyciec7.ki roł<>dzleży niższych 
klas niogą <>dwie,dzać bi1blii<>t.e­
kl rejonowe. 

Ta akcja podjęta przelZ 
łódzkie bibliote-kJ niewątpli­
wie jeszcze bardziej zbliży 
sze,rokie rzesze spoleczeńs-bwa 
- szczególnie młodzież - do 
książki. Dla,teg-0 właśnie war­
to chyba sikorzystać z <>kazjl. ł 

J. P. # 

Uroczysta akademia z okazji „Dnia Księgarza" 

Dzie:ki nim ksie:gi 
trafiaj~ pod slrzec_,y„. 

Znamy ich wszyscy. Nie ma 
bowiem człowieka, który by 
nie korzystał z ich usług, ra­
dy, doświadczenia, ponieważ: 
„Nie ma takiej dziedziny ży­
cia, w której by dobra książ­
ka nie pomogła". To sformu­
łowanie znanego literata Lu­
cj-ana RuC:nickieg-0 patronowa­
ło wczorajszej uroczysteJ aka-
demii. ' 
Odbyła s,ię ona w sali po­

siedzeń Rady Narodowej m. 
Lodzi w przeddzień obcho-

~DNI~ . 
OS WIATY 
KSIĄŻKI 

PRASY 
Dl'liś, w niedn,lelę, o i;odz. 11 

otwa-rcl-e wie~i~go k ierl;lla.sr~u 
ksdążek na Starym Rynku. 

• * * 
Klub ZMS·ka.wiarnia „S<t.aro· 

miejska" god-z. 17 - s;po·tka11ie 
młod'Zieży ZMS z Wła.dysła;wem 
Ry m.kiew ie z em. 

dzonego w tym roku po raz 
pierw.szy ,,Dnia Księgarza". 

Nieprzypadkowo Dzień ten 
obchodzony jest w Dniach 
Oświaty, Książ.ki i Prasy. Ro­
la k.sięgarzy, rola ludzi, któ­
rzy stano\11".ią łącznik pomię­
dzy autorem a czyte1m.kiem. 
jest w dziele upowszechr.'ania 
oświaty - ogromna. Oni wła­
śnie najszerzej, w codziennej 
pracy realizują haslo upow­
szechniania wiedzy i kultury. 
Dzięki ich trudowi książka 

docie.-a pod strzechy - uczy, 
wychowuje, bawi. .. 

Nic więc dziwnego, że wczo 
rajsza akad-emi;>. miała tak u­
roezysty przebjeg, że "''€ 
wszystkich przemówi€niach 
powtarzała &ię serdeczna nu­
ta wdzięczności. 

Przemó1\".ienie okolicznościo-
we wygl03il prof. Roman 
K.:i.c-zma..rok, klóry pokrótce 
c·pcwied'Zial o hisforii l'DZWO­

ju księgarstwa w · L!J'd'l.i om.z 
pcclziękowal w imieniu czy­
telutków i wla-rłz mfa.>ta za 
frfiama, JlTa.cę, żye-ząc zebra­
nym k.sięgar·.zom w„dowoleni.i 
w 1>racy i powodz-e11da- w ży­

ciu osobistym. 

Następnie wlceprzew. Prez. 

najlepszego w życiu osobi­
stym. 

Po częsc1 oficjalnej wczo­
rajszej aka<lemii arlyśc1 .scen 
łódzkich zaprezentowali ze­
branym program artystyczny. 

J. P. 

7 
. 
I maja 

7 maja br. o godz. 11, w 
auli Uniwe-rsytetu L<)dz.kiego I 
(-<;"mach BiMt<>teki UL) przy ul. 
llh~teJki 34 cdbr,dzie sdę publi· 
cznc pe;si.edzein ic na.uk. l'N, na 
którym po eLęści .sprawoq,<J.a.w ­
czej, P'l'Of. lir '.l'a•d<>u~o: Kotar­
biń-ski wygło·.;ii C>dco:yt pt. "R<Y" 
wój pra.kseo-logii•'. 

* * * i\-li<>i~ki Koon-itet Sbronnictwa 
Demokra.tyczn.e·go w Lodzi <>r· 
gan.wuje w dniu s maj-a b,r. o 
godz. 19 w Lokalu klubu SD, 
przy ul. Pi-0trko·wstkiej 78 -
prełe·kcję pt. „PijerwSo?.ia. po1dl'óż 
kosmiC'łma Gaigarina"• którą wy 
glo_s; reda-ktor Kmy®ztof So-1 
run. 

* * * s.v. br. o godz. 18, w 1-0,ka-
lu Zarzą.du Lódz·ki·e-g<> LK Jl'rzy 
ul. A. Struga 1. odbędzie sdę 
prelekcja pt. „Hl.gie.na żywic· 
nia w życiu cocłziiennym, k>tO­
rą wygi-Osa dr M'i~·osla.wa Ganc· 
les<1:. 

* * * Duży jest po-;'t~p medycyny 

Pamiętacie ich jeszcze? 
Chyba tak, bo artyści pa­
r,Y.&ki€j rewii na lodzie Paris 
i<;ur Gfaoo, którzy przed kilko­
ma laly występowali w na­
.s.zym mieście. pozostawili tu 
po sobie najmilsze wspomnie­
nia. 

A i oni również dobrze 
wspominają Łódź! 

Siedmiokrotna mistrzyni 

Jak poprawie higienę sprzedaży 

napojów chłodzących? 

RN m. Lodzi udekorował 16 
wyróżniają,cych się w p:-acy 
k.sięgarzy „ffonor<>wą Od;maką 
Wzor1twego Księgar:za". Otrzy­
mali ia: Kazimiern Antlrzej­
C'Z<1.k, ·Eugeniusz Bartoszewski. 
Ilelena BlaS'Zczyk, Ka-rol Fry­
C'ZC, Anio-ni Gahtszko, Tadetts.z 
J?.niszewsk.i, Zdzisław Mi;ji;o-
1?.jewski, lz<.ak Ma1·ldewicz, 
Józt>fa Mielczarek, Kryst.~'na 
Musiał, J11.11 Oleszczak, Kata­
rzyna Os!rowska, Zofia R'l:e- · 
szul.ska, Henryka Sta-wian, I 
Władysław W~łerski i Ja.n I 
Zalewski. 

w ostatntm czas-ie. Szczególnie 
duże z-a.Lnte·resowa.nie bu·d:lli mo 
żii'woSć UC:benla sOę p.rz.ez sen. 
Wlaśnile na te-n temat mówić 
bęJ'llie pro.f. AM ttr me<! . sta. 
n.l-sl!aJw Cwyna.r w Lódri>ki-m D<>· 
:rz~~ui!~ry w dniu s.v. 0 go-

Francji Nico-le Ardent, która 
wraz ze ,swymi kol€żank<:.mi i 
kolegami popisuje .s.ię w tej 
chwili w Lublinie, zwierza 
s.ię: 

- Zawsze przyj€mnie ws.po 
mi.nam Łódź. Publiczn-0ść wa­
s:>:a jest bardzo wdzięcz<a, a 
reakcja jej tak gorącJ, ż,i 
chwilami bałam się, że.by ... 
nie wpłynęło to ujemnie na „Arged" proponuje kuf le 

Ns.:;z artykuł o zaopatrze­
niu Lodzi w napoje gn.owe 
oraz sposobie ich sprzedawa­
nia, wywołał szeroid oddźwięk 
wśród przedstawicieli detalu. 
Jednym z głównych proble­
mów, który stawialiśmy obok 
dobrego zaopatrzenia r~·nku 
w dni upalne, było zagadnie­
nie higieny sprzedaży. 

Jedna z nallepszych 

w województwie 

LPZ - Śródmieście 
podsumował 
swą pracę 

Wczoraj obradowa! V Dziel­
nicowy Zjazd Sprawo7'dawczu­
Wyborccy Ligi Przyjaciół żoł­
nierza. Lódź - Sródmieście. 
\V obrad3ch W'.lliął m. in. 
vd?Jał sekretarz KD PZPR -
Tere peta. . . 

Dzielnicowa. o.rgani.zacJa 
LPŻ może poszczycić się po­
ważnymi os~ągnięciarn.i. ·vg. 
oceny Za.rządu Wojewódzkie­
go należy do najlep:S"Zych w 
wojewód7twie. Np. plan szko­
lenia strzeleckiego wykonano 
tu w 105 proc„ a szlwlenia 
OPL i P-atom, aż w 120 proc. 
Jednocześnie objęła ona pa­
trnnat nad kolami terenowy­
mi LPŻ powiat.u łowickiego, 
co wydatnie wplywa na pod­
niP.sienie aktywności obydwu 
orgąnirncji. 

\V okresie spra.worz.dawczym, 
w m~.sowych Zawodach Koś­
cius7kowskich o·rganirzowa­
nych przez żD. wzaęło udmiał 
pena.d 5.600 osób, µonadio kil­
ki! członków d"llielnieowej orga 
niw.cji może posze"Z:ycić się 
os'ą-;ni~ciamtl SJl'Ortowymi w 
sk~.li krajowej. W dyskusji 
pos!ulow<1 . ..,,o ożywienie kon­
t~.ktu LFŻ z ZMS i ZHP 
craz zwiększenie ilości c-.don­
ków. 

Na czele nowo wybra.nego 
21-csohowc<Jo Zarz.ądu Dziel­
nirewego LPŻ sla.nął punow­
nle dotychczasowy prezes 
Ellg!u~ Olbromski. 

j. p. 

Pracownicy handlu. detalicz 
neg-0 i kioskarze - po:lziela­
jąc w pełni nasz pogląd, że 
istnieje konieczność przesta­
wienia s.przedaży napojów 
chłodzących na szklanki i 
kufle, skarżyli się na brak 
n~czyń, zarówno szklanych, 
jak i z twonyw sztucznych. 
Szklanki i kuile szklane 
zv.ilaszcza w sprzedaży kios­
kowej są nie.praktyczne, gdyż 

latwo się tłuką, zaś kufelków 
z tworzyw sztucznych jest bar 
dzo mało w sprzedaży. Te, 
które można dostać, niE' od­
powiadają zarówno .sprzedaw­
com, jak i konsumentom. Po­
kazano nam wzór miniatW'o­
wego kufla z tworzywa sztucz 
nego (1/8 litra), z którego mo 
gą pić wyłącznic maluchy. 
Tego rodzaju kufelków o innej 
objętości dostać nie mużna. 
Połączyliśmy się z dyrek­

cją „Argedu", gdzie oświad­
czono nam, że i.<>t.otnie są 
dosć poważne trudności z 
otrzymaniem szklanek 1 kufli 
z polistyrenu, a objętośc', ja­
kie .są w lej chwili potrzeb­
ne do sprzedaży napojów chlo 
dzących (0,15 1 i 0,25 1) nie 
są produkowane. Przestawie­
nie odpowiednich przedsię­
biorstw na tego typu pru:Juk­
cję musi pewien cza.s potrwać. 
„Arged" ma do dyspozycji 
dość poważne ilości kufli 
szklanych po 0,25 i 0,5 litra 
i może je w każdej chwili do 
starczyć na życzenie związ­
ków spółdzielni inwalidów 1 
przeosiębiorstw handlowych. 
Niezależnie od tego „Arged" 

proponuje spotkanie z przed­
stawidelami handlu detalicz­
nego, na którym omówiono 
by m. in. sprawę zapo,trzebo­
wania i ewentualnych do­
staw kufli polistyrenowych 
o wię1'>-zej objętości. 
Jesteśmy przekonani, że 

łódzki handel państwowy ~ 
spóldzielczy skorzysta z tych 
propozycji i postara się, by 
w możliwie jak najkrót.szym 
czasie zaopatrzyć swoje pla­
cówki sprzedające napoje chlo 
dzące w odpowiednią iiość na 
czyń. Pragneliby.śmy, żeby z 
ulic Łodzi zniknęły jak naj­
rychlej widoki w rodzaju 
przeds~awi{'nego na zdj~ciu . 

(s) 
Foto: L. Olejniczak 
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życzenia złożyli równi~ż 
uczniowie Technikum Księ-
garskiego, a następnie głos 
zabrał dyrektor PP „Dom 
KEio,żk.i" Zbigniew Cisowski, 
który _przypomniał e1 apy roz­
woju łódzli:iego Ju;.ięgare-<wa w 
okresie powojennym oraz od­
czytał depesze, które wpłynę­
ły do prezydium aikadernii od 
instytucji i urz<;dów. Na ko­
niec wręczył przodującym pra 
cownikom premie pieniężne. 

Przemówienia pelne serdecz­
ności wyglc.sili również: Ma­
rian Pi€chal i Longi.n Kac-1 
przyk. My +ównież prz:>'.lącz:i.~ 
my się do gorących l:VCZOn 
owocnej pracy i wszystkiego 

Wieczór w Klubie Młodych 
W po.T»e•:lrz,'a!<f< - 8 bm. •w r.;.tu 

b:e MI,odych p~'l.Y Zw'ąmku L~te­
ratów Polsikicl1 (ul. M'ol<'€Jw'·c0a 8) 
o<Lbęde!e s!ę o g-0drz. 18 lwle•;ny 
w•'ecizhr auto.rsk<i Klubu Mrc«.ly,ch. 
na (ctórv1n Robert Glubh myt-ać 
bę,drz;'e fr2,g.men ty pro<Zy i fet.e­
teny. Wstęp WlO'll'.ly. 

NIEDZIELA, 7 MAJA. 
PR.OGRAM I 

Zmiana trasy 
Unii "st•• 
Pomynając od dnia. T maja 

w dni świąt<>cznc w okre„ie le·t 
nim IJin.ia. autob~wa nr 51 '.ro· 
stanie skrócona. Autobusy tej 
lin~i ku:r·sować będą w kie.ru11-
ku La.gie;wnilk od zl>iegu ulic 
WyeieC0ltowej i Stry-kows·kieJ 
ze zwięik,s®0"1ą często tliW·Dś-cią' . 

W dni pow·9Zettnie aiutobus M 
w daJ~1n ciągu kttrS<llwać bę· 
d.zi.e na trasie z Placu Dąbrow­
s:kiego do La.giew;n~k. 

„ Stuligrosze" 
w specjalnym 

1!~~~r~o=:~ m~J 
przy Pańsitw. Fllha.rmonil w 
Pc1'1!1al!1.iu - w c·ałej Po1s<ei> i· 
PG·~;i. jej gra.nica•mi nikt inaczej 
ni„ i:>i>wle, jak „Sllu.Hgiro'-'l:e" . 
„Poznańslde sł<>wi!k.i" przygo-to­
wuj4 d~a Lodzi ~!Pecjałny pr-o­
g-ram, m. im. u·t111•-01'y pe>lsW.cll 
k<>mpooyto-rów z XVI 1 XVII 
wie~u oraz po1siką muzykę 
WS•Pó!Cll.e-mą. 

U~lyszymy I.eh w najbliżS'Za. 
n•ie!lmielę, U bm. w Pa,ba,cu 
Sportowym. Całkowity do.ch<>d 
z wys·tępu przezl!'l.acza 9ię n• 
walkę z gruźlicą. 

• 
L 

Nadch<>dzący tydzień pi·zy­
niesie milośnlkom X Muzy 
kilka cie.lj:awych premier. Naj­
ciekawszą pozycją będzie nie­
wa.tpliwie film pro<l.ukcj, 
czeskiej .pt. „Romeo, Julia i 
ciemność", 'v reżys.erii Jerze­
go Weissa. Film zostal nagro­
dzony „Złotą Muszlą" na fe­
stiwalu w San Sebastian. Pre 
miera tego filmu odbędzie s.~ę 
w czwartek w kinie „Wisła'', 
a w sobotę o godz. 13, spo­
dziewany jest uroczysty pokaz 
z udziałem twórców filmu. 

W połowie tygodnia kino 
„Polonia" rozpocznie wy­
świetlanie glośnego d1·a:nat'.J 
produkcji francu.s.ko - wło-
skiej pod tytułem „Noc 
szpiegów". Film reżyserowal 
Robert Hossein, klóry rów­
nież jes.t autorem .scenariusza. 
W rolach głównych zor,aczy­
my frapującą Marinę Vlady 

łalawizi 
J 

o.OO W!adomcśc-i. S.06 Przegląd 
p1·asy. 8.15 „Na.uk-0•wcy - roll.oo· 
kom". 8.30 Przekrój mL!l1:yC'Zt1Y LY 
godn:a. 8.57 cnwila muz' J.<1. 9.00 ra·cka . 16.30 Konce•rt chop'l'.low-j pe-:-awa. 14.00 Audycja dla klas 
Wiacto-mosci. 9.05 E a,la 56. 9.20 Fry sk.i. 17.00 Wlacl.omo5ct. 17.115 Ko- III l rv pt. „hl< ładnie trąbka 
der;yt< Flot<J1w: Uw~'rtura do OP· respondencja z zagranlcy. 17.15 nam gra" . 14.~~ ~:H:r•me ork:e.stry 
„Ma·rta". 9.30 Ra-cto·owy Magaz:rn .. Zgaiduj-Zgaodu.J a" . 19.15 Mwz.yk.a. rce.r-y>1l-<cwe. u.oo K-0mun.1kat o 
wo-jskowy. 10.00 Dla dzieci a-ud. 19.30 .. Mata wyc'eetZJi:a w rzoc:zy- st,;n:e wód 15.()l lnto.rmacje. 
pt „Na kiermas-t.u". 10.20 Pogo- wistcść" - &l!u·ch. ZO.C-0 (Ł) Kc1.1 lJ 05 Pro.gram c1<1:a. 15.10 „U przy 
d1.1e melo-d'.e. 10.4-0 „Sportowcy· cert rozrywkowy . :l-0.30 Rew:a ;ac'.ói„. 15.30 Koncert sol!stów. 
wcejscy l'.la start'-. 10.50 Muz~!.<a pios~Llek. 21.0-0 Dziennik w;ecz-0r 1G.OO W . .u,d-0m-0śc•:. 16.05 „Ewa i 
dla wszys'tlkicl1. 11.40 l"elie-t-011 hi· ny. 21.17 w:.adom-0ści sportowe Księżyc'" lti.30 Sp:e•wamy P'eśni 
stcryc:my. 11.57 Sygna·l c-L..asu 1 21.20 Gra Pcmnań„ka 15 Ra- : p:os<11ki. 16.50 Mel-0die rozryw 
hej<1a.t. 12.05 W.·adomosci. 12.10 diowa. 21.4-0 Muzyf.<a tane=~a . t< ·we. li.O-O Dla mlod:zjeży sz,kol­
Felioton z cyklu: "Plamy na m·a 22 .20 Ogólno1p<>l~t„:::ie \\'ia<.l-0·mo6ci nej mag~yl1 na-ukowo-te-chł.1 icz­
pie". 12.20 „P-O·d nieb€Jm Paryza". :ipo•rtowe. 22.4-0 (Ł) LclkaJnc w:a- oy pt „Dla c'e(•a.wych - cieka-
12.45 „Z!eleiny Maf,a<Zyl1". 13.0-0 dom-oGci spo-rtowe. 2.Z.50 „Ze św!a we sprawy". 17.30 Audycja o~rod 
(Ł) Kc<~cert OrkiE-;;tl'y Mandol:l'.li tę opery" -· a-ud. 23.20 Muzyka kz Bed-ai'1 Opinii Publicznej. 17.40 
stów LRPR. 13.31l Audycja lite- taneczna. 23.50 Ostatnie wi.a.d-O· Utwo·ry E;l1esto Lc-cuc11y. 18 oo 
1acl.<a. 14.00 w zmiermych ryt- mości. w:·adomości. rn.w „Sztorm" -
mach. 14.30 „W Jer.c:oramach" - TELEWIZJA odc 18.25 Radiowy kl.Hs na,uki 
l>OW 15.()0 MWlklwa z melodią i języka ar.ig!elsk'E·go. 18.4-0 Ra<i'.o-
p!oseruką slucha·CIZ-Otlll polskim. 13.15 .. Muzv-ka dla ciebie" pora· rct<lama. 19.0-0 „P:ęć m:in.ut oopo 
15.30 Konce·rt solls.Lów 16.00 Wia- i-icf.< ffi,uzy-c<Z1.1y (P) w'ejzi". 19.05 Uniwersytet Ra· 
ct.omośc-1 16.05 Tyg-0ctn:owy prze- 14.10 Film z seri-i o;meybn<l diowy. 19.15 „o wycheowa.nlu"' 
gląd wyda·nen m;ęcl2yna.rodo- „Ro'Lważania o s'1ituce" (W) 1~.20 .. Z całego św!ata". 19.45 Pol 
wych. 16.20 „Niebie&k:e mi.gdały" 15,00 Niedziel<Ja b!eS'iada" (W) ,I.de pieł11i zo-'nier:'lk!e 20.00 Ozien 
- słuch. 17.50 Muzyka ta<oeczna. 16.05 Pro.gT•am dla dzie-c.i „Tea- n:L<. w:eczo.rny 20.26 W'adomośc; 
18.45 (Ł) ł'ragme·nt ;potkal1ia p'l tny'k w 1<:0-szu" (WJ sp-o-rtowe 20.29 M1ędczy111a1·octowa 
karsk:eg0 Wisl-a Kraków - Fra111 16.50 „Raz, cl.wa, trzy" program a_udycja Czorwcnego Krzyża. 21.00 
cja. 13.50 Spo\f.u:ala piłkarskie retz1rywf.<O·WY (W) Koncert symfc1.1icrz1.1y 21.47 Felie 
19.00 Ra<:lio·wa p'.os-anlo<a miesią- 17.35 PKF' <Wl tcr1 literac-ki (w prt:e·rw'.e koncer 
ca. 19 ~ Muzyka t••ie=a 20.00 17.45 Es·trada Lteraoka „Jubilats:z" tu) 22.02 D c. koncertu 22.39 Mu 
Tyd.z:en w kraju t na swieoie. A CZechowa (W) Zyka ta<Jecz•ia. 23.00 Ostatnie wia 
20.26 Wia.dom-0śc·i sportowe 20.30 18.ZQ Teleturniej „Te-le-tu-rn'.ej" domOO<!i. 
.. :r,;atytii~kowie" - ooc. 21.(){) „ w:e (W) 
czo1· melo·di1 operetkowych„ 21.50 19.30 Dz'en-n,j•k 
.. Zespól Dziewiątka" 22.20 Gra 20.15 Film fab 

telew'zyjny <W) 
prod du11S'k;ej 

Otf.tlestra Tatie-c.zJ.1a PR 23.00 Osbat .. Dz'-eci z 
nie w1adomo5ci. 23.10 Słynne or· ka" IW) 

je-Guego podwór-

l<icstry rOCZ;rywkowe. 2.1.55 w:adl}mości sportowe (W) 
PR.OGRAM II P ONIEDZIALEK. I MAJA 

8.30 Wiad·omości. a.;;G Przeglą<:l 
prasy. 8.45 „Rad'l}p·ro·blemy·" a.55 
Chwila muzyki. 9.00 Utwory orga 
<1C>we. 9.ZO Auctyeja litera-Oka. 9.30 
(L) Cl1wlla mu2:;l<i 9.40 (L) KotJ 
cert żyC<Zeń. Jl.IO W'erscze ws-pól­
czesnych 1)-Getów pol~rdch. 11.40 
W!ąze.r.it~a melodii r02ryw({.owyc-h 
ll.50 Program d•.,ia. 11.55 (L) Wy 
n'ki lc-90wzn'a „KuC<ulewki". 11.57 
Sy?nał =su i hejrt2!. 12.05 Wia 
d·O•mośoi. 12.10 Poran€•k symfo­
n'.c:zoy 13.15 FeLetOCI przyro<lni­
c:zy c:Lr Jana Ża·bi1i>r.cieg-0 13.30 
sta.re. lecz nieo:apcm<1iallle mel-O· 
d:e 13.50 Koneeit zyczerl 15.00 
Dla clz '-e.ci słuch pt „szczęd:,;. 

nrnoha". J.S.'5 (L) Au.Cl;>"~ li,~ 

PROGRAM I 
8.00 Wlad·om-0ści. 8.06 Muzyka 

i al'tualtności. 8.31 Murzy.kia porc.o 
na. 8.5(} ,.Coraz to n.owe szczegó­
ły" - pog. 9.00 Audycja dla l<la.s 
II i III pt. ..Za1cz.ar-0•1.va111e wyra­
zy·• - O<p·ow 9.20 CL) Kcl'lcert 
o·· ' 'es·try ŁRPR. 1q.0-0 z c;ytdu: 
.. Czamy ląc!" 10.15 Po-ranny kon 
cert kamera.lny. 10.:>0 „Porady 
pra.ktyc:me dla kobiet". U.OO 
.. Prag1.1'e<1!e" - lira.gm. 11.20 Mo· 
zal,ka melodii NJ1Z1rywk-0wych 11.57 
Syg·n·ał cczas'\l i he,jnał . 12.05 Wia 
domcści 12.15 Mullyka ludowa. 
!2 SO „Ro-kt'c.zy kwa.dr~ins" 12 45 
o c muzyki ludoN·ej 13.00 Au­
dycją litera.oka. 13 . .lO Muz)k.a o-

PROGRAM 11 
8.30 w:adomcści. 8.ali Muzyt<a 

p0onmw„ 9.0v Muzyt<a fortep:t>w 
wa 9.Z~ Międzyna.r-o<iowy U ni WE!\!' 
sytet Rad-iowy. 9.40 Chwiła muzy 
kl. 9 45 Fa.la 56 IO.OO (L) Au<lycj;, 
d1a wsi. J0.10 (L) eh.wiła muzy­
ki. 11 .20 „w Jeczi•o'!"a111ach" - o-de 
10.50 (Ł l „z życia g-0-s.pod,arcizeg<0 
Lodzi ·' - a'ud. 11 .1>5 IL) Muzyka 
na różnych lnstrumenta•ch. 11.2-0 
Melodie tzt.1e·czv1e JI.30 Tram..sm!­
sj.a ze s;ta•rt.u h.cn0<rowego w 
Szczec;n;e 11 3; Melooie ta1eaz.­
ne 11.57 Sygnał cczas".i i hejnał. 
12.05 Wia-domosci. 12.15 „List ze 
Sląska". 12 3-0 Tran~misja z trasy 
VI et"J}ll WP 12.35 Potsi.c;e pio· 
sen.ki żo.Jn'.erskie. 12.45 Ra<J:.o··NY 
kurs <Jauki języka !rain.c.u.<f.cieg.o. 
13.00 Tra.n~m;s-ja z trasy VI eta­
pu. l3.05 Me-lo-ct:e w'edeńsl<'e 13.30 
Trcasrr1.isja z tJrasy VI eta1pu 
13 35 (Ł) l"1fc.rmacje dnia 13.1-0 
Melod.ie fi.ima.we. 14.00 Tra<n.-"'!'O!i-

PARIS 
sur 

GLACE 
• pc>nown1e 

w Łodzi 
~emperaturę tafli lodowej„, 
Cieszymy się więc, że nie­
bawem odwiedzimy znowu wa 
.s-ze tniasto. 

- Kiedy przyjeżdżacie? 

- W dniach od 28 maja do 
1 czerwca występować będzie~ 

my w łódzkiej Hali Sporto­
wej. W 40-osobowym zespole 
wystąpią m. in. Rennie 
McKenzie - USA, wicemistrz 
świata -zawodów rozegranych 
w Wiedniu, oraz Claire Mi­
chelle i Phillippe Aumont 
wicemistrzynie Francji. Kie-
rownikiem artystycznym 
choreografem jest Jacqueline 
Vives. 

* * * Uzupełniając wypow!edzi 
Nicole Ardent informujem:-r, 
że bilety w cenie 10, 15 i 20 
złotych, nabywać można w 
„Orbisie", Piot.rJ.,;owska 65, 
„Sport-ToW'ist" Piotrk·::i-wska. 
nr 131 i Sp·ni „Turysta", ul. 
Piotrkowska 76. 

Zgloszenia zbiorowe zakła­
dów p.racy przyjmuie dział 
imp~ez w Hali SportO";ąe1 
weJsc1e od ul. Worcella 21, 
II piętro, pokój nr :242, tele­
fon 455-50, wewn. 84.. 

M, 

i jej męża„. Robe.rta Ho.sseiM„ 
Również w polowie tygod­

nia wejdzie do normalnej 
eksploatacji w „Bałtyku'· s.ze­
rokoekranowy film w teży.ser;1 
Billi Wildera pt. „SlonuiinY 
wdowiec" z Marilyn Mon.rl!le 
w roli głównej. Będz e t„ 
jeszcze jedna okazja do pfl­
dziwiania tal!!ntu (i... rue tyl 
ko) tej slJ'nnej gwiazdy. , 

I wreszcie coś dla mł::dych 
widzów. 9 bm. „Przedw;ośnie" 
rozpoczyna wyświetlanie „Jeń­
ców króla mórz" proiukc,11 
radzieckiej. Wiele pasjC>r.uja­
cych przygód, szybko zmjenia. 
jące się sytuac;e, a wreszcie 
swietny aktor Michał Kuźni€­
cow w jednej z gló·111nych ról. 

Ponadto w „Wolności", po­
lowa tygodnia pnyniesiE' pre­
m!erę barwnego filmu p:oduk 
cji CSRS pt. „K.rólewna ze 

z.totą gwiazdą". J. P. 

sja z trasy VI etapu. U.1>5 Melo 
die filmowe H.20 . Na.::ee spra· 
wy powszC··dn:e•·. B.30 Trar.isml­
sja z tra•SY VI eta.µ'll 14.35 Tań-ce 
~ suit komporlytorów pol•klch 
H 45 z C)k!U „Garlety stare j 
starsze''. 15.00 Wiac!·::i.moścl. 15.1)5 
Pie-Et1:i śpiewa Wie;;J>a-wa ćwikllń­
sl~a - soprat1 15.20 Mel-0dde Al· 
berta Kelelbeya 15.30 Dla ctz:e­
ci shl-ch. z cyklu: „co i j<k maj 
str-ujemy". 15.55 Ch·w'la muz,.l.;:i. 
lG.0-0 Tr•nsmisja z zaikońcuma 
VI eta>pu. 16.50 Melod;e taneazne. 
17.00 (L) Nowe na"'ra.n'a o:t<. 
ŁRPR. 17.20 (Ł) „Guz"k z pętel­
ką" - re•p. 17 40 (Ł) Muzyka ba 
letowa 18.0-0 CL) Łódziki dz.Ef:ln t< 
rad;o·wY Hl.15 (L) Ra<1'o·reldB<1I1a. 
18.2.5 Mu21rka i aktualno&cl rn ~ 
Problemy ek~nom!C"?.ne is.oo Wia 
dom-0śei 19 05 (Ł) Gra ze:;i>ół jaz 
"<>WY p. d. W. K-OO:ErtockiE1;:o. 
19.20 (Ł) AudyoJa litera-eka. 10 35 
(Ł) Tan-~a w Wikcnan'u o;-kie­
strv Primo Corchia 19.45 G'rają 
ork'.estry t<:'-1ecrzr.te 20 3G Kroni. 
k.'." ~;uc!eor•'<•, 20 45 . G!os złot·C.J 
;,aior., 2.l OO Z kra.Ju 1 ze świata. 
_1 .27 Krcri ka sportowa 21 ~ G• 
k"' 11tet J _M'l';;ona. 2~ 00 u"n.if1.\-er~ 
syt-et Ract·owy 22 15 T·-udna 
::'~()_sna(_' fr·agm 2:!. 45 Mt~vks. 
-3 l>5 ll~•strnowskic wykc.-i;:n'e d:z·e1 
muzy\~ klasyceriej l roma-ntv~­
ne_.l. 2:~ 35 Melodie tartec:zoe. 23.50 
Ostatn;e W'2domości. 

TELEWIZJA 
15.55 ProgTc;:,m dłJ!ia (ti) 
16.00 XlV K-Ola.t'Slki Wyścig :Po-

koju. Spraworzdanie z !Z.a.koń 
02en:a VI etapu rta trMie 
SZ1C2ec-on - Ro·stock. Trans­
rn:sja z Rostoc!.<a p. Katowi­
ce 

17.30 Ro.-zmoowoa o progr11>mie (ł:.) 
17.50 Cz.ar lcf.<kieJ muczy (K) 
18.20 WleLka pneprowa•dlllka. -

pr~gram . publlcvstycczny IL) 
18.35 Tc„,w·zyJny kurs moto-ro-

wy (W) 
13.;;5 „Eureka" - magaczyn p-op.-

naukowy (W) 
19.30 Dzi€nn k telewia:yjoy (W) 
19.55 Te!e-Echo fW) 
2<!.::. 'lleańr Telew·rzji: „Zdrada" 

lzaa•ka Babela w tłtlm. 
Jerzego Pom'.ztnowSckieg,D, 
reż. Jerze.gl} Me.rl<uS1Zewskle­
g-0, O<pr. muzycame M•'l"k& 
Lu-s·ti.ga. W)'l.<CollR'WC6: Woj­
ciech s:emiołl (W) 
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===ZOSTAŁ OTWARTY NOWY -
USUJG~WY PUNKT RENOWACJI MEBLI 

w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 143 
PUNKT DOKONYWAĆ BĘDZIE 

naprawy i odświeżania mebli stolarskich i tapicerskich 
tf11nnu111•1111•J11•111•1••u1••1t11nu1111ntnn11tu1n1nttttłl"11n1nut•nttlłtnlUHfłlhtłU• łttUlllłlłl 

SZYBKO, TANIO i SOLIDi'JIE 

~ 
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__ z Bagdadu'" pr-0d . .:;1.1g., nie m.ojej milo.ściH a . , . 
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TE AT ft Jt 1a 20· s 5 ZlodzieJ z !rnJo;;lcrny un. ur 1\1. l\fa - --·- ------,--- I - - - samochodowe 
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Lód;;kie Prrndsiębiorshvo Elektryfikacji 

Rolnictwa Lódź-Ża.bieniec, 

ul. Grnd<1iądzka 5 tel. 576-54 i 506-83. 
Wykaz materiałów do wglądu w dziale 
zaopatrzenia ŁPER. 2002-I~ 
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Goocmme W)'Wl<:iPY !Je.a- w1;óKNJARZ (Próchnll<.a Hi, g, 10, L. 14. 16. " C)' „Gnrna" l Pc•cc dff „ ! ~~.:„ ~l: G I'\. u I I ~ ~ Ili 
tru °' Luib• .• ,a - 16) „Krzyżacy" p'roct. 18. - ,20; 8 :~-.„ pr-0'.~"''"n ' .K" p1zy ul. Sąiciz!ow-' i ~·ro·~a-c~-!>L z koS1zem PRACOWNICY POSZUKl\VANJ ~EATR im. JARACZA po!., p<.ł'l<>rama. d01Z.w. g-0.ci_ ny Jd, WliZCJ ·k:ej 16 f IE!„1W 7,<J c·cm „So.hc.:·· · 'I ---
(h1r>a•cr.a .2i) g. 19 „Ko- od Ja.t 12. g . Il, l·2.~0. 16, SOJUSZ (Nowe Złotno. . . . ł ji>1 .r.e~e;· ~•nym r<:m<:~·;'.clPr Ja<;wJ~a 11.Nror.n- w.=---------------------.w• 
~ha, lul11, sza.naje •.. "; 19.30; 8.5. n:1.e.c-zy<me ul Płat<>woo;;-'l i1r r.) S:zp1tal Poloznlczo-G111.e- ~; -- '. „p"'"'~:·m, ul. ;~. 11:1w1cz WME•!'H:<:-ne. i«ó·:·- INŻYNIF.RA chemii SlłOżywczej na s(an:J-
8.5. prog:~a1m i g.o•d?:'•nY ZACHĘTA (Zg'et;S(ca. 20) „Ka.ra.Jus•ZY>'ko" g, 11, kcl<>g;c;m;- jm, dr u. Wolf l "k e.go le> ----- 8 . • \l_ c, "~ 15.SO-JO, .Próo•hc.o•l°<·a BI 'IĄr'sko ... !ó"•ne"'.-G f-o'wa.rnzr.awc". • )''•rO\vn•."k1. :i~•~ wy:ż.ej (wid. 2.aitn- „Biały s-zejk" prod. „~a.ma Kameliowa" - i>1·zy ul . ,..Ła;riewnir~lt·i.~j IS ~M~cnó.D o~o·b-o•\\.'Y :-\ 7,J.31 G eo- -~ .'lf "ir; 
·k„ ęte) wł . doow. od lat 16 g. !>1 od. USA. doz.w. o.d h-36 (tel, 030-02) pr,-;~ J- .. O)>E1.·K2,p:-tzo1" ..:cf· l,!J<>i ---- S" 1«\H UlO}JRtr:tenh i zh;:rtu artykułów cuk·~ 

!l'EATR 7.15 C'!'rni:igiutta 1) 10. 12. 14, 16. 18. 2'o lat JG.". g. i3.ao. ~44.;, niuJ<;,_. ~.o•b'ety, ~l~:o,re i:'~.e~J'"''""" " J',c..-11·1<-e'l'l C'• ?;<>/!)r KUOllEwrcz "1".'F.•'''- n'c7.ych ora?. ksfP,l;"Ower:o. za1nidni natych-
1::. 19.15 „Smterc Tarel- S.!i. „Mąż ~wojej żony" 17, 19.l:.>, 8.,> .. „~l.:tika, v.:r..Jo,..,,·C„t'l~ .. c.ę_zrtY.lC __ I .1-0 i ~~·l~) Sip:TZed.z,m. Ul. Oi~O/H,;t~ Chl')rób ·weiner.rcz- , f- \•to• ;,.il}' p ·' • b" ' + 
k:na"; s . .;. g. 19.16 , .O- p:rod. poL. dcili\v. O.ct J?,a.nna &d An1.o·low' - cl-z,ą~c, 7:i D.'ll~ln.cy ~··.s.~·:··~~

1
'. 1 h. '\':" flff 7!:.·n 0 "'''"h, ~1'.t: 0 rrvic.h c-:o. m·c:i:.~.. „ .1c1v'-'"z .n.c r7~us~ę 1crs""·o I-lur 11 

brona Ksantypy" la·t 12, g. rn, 12, 14, JS, p.. o,d. poi„ cJ.co::w. etd m -es.c"e o•r 0 iz ,.,W.ia.?:e-w I I H--16, ut•ca 22 r,·ir·r" • 8110'i;;i.-wr~go. Hurtownia. nr 2 w Lo(hi. nl. 
".l';.;ATR ROZMAITOSCI 18, 2>0 lat 

16
• g. 

17
· 

19
·h' J I LOKALE 11 76cii G Kilińsl<icgo_ss. 1050-T {l\lkn'·u«.?l<i 4a) g. 19.30 SWJT (Balur.ld Rynek 5) 7.5, /). ·-· -

. „Karykatury" KINA II KATEGORII „S~vi•n>la•rel<" /'óC•:liz. 11. . • ~ ! ~1· SJRNt~:> ~P·M}?•l'i;ta 50 l\:A.LETNIKO~V-ehałupn!l;ów _ zat;~d.;,'ą 
OPl!;RETKA (P'.c{11~rn·W>S<k1e „Pies przy lcla wiatur7e" ClHrurgla. Szpita l. tm. ~) C•1·0·!'0b 'rrnnn~·ch, ""~•1e- „ ..<.1 ki Z 11 "' G l •- , 

243) g J9.J5 „Król wló- ADRIA (Pi·Ottke>wska 15~) prod. węg„ doow. 00 dr P•r.o·gowa, ul. Wolcizan t ; ~ ·' ,, ,o.i i::, k.uchr.1•:a, wy I rrc~Pl"Ch W-lS, K"l'l"· 7ai·ac. "-"'"7 - C .at a;uy a an...,rlj S,kór7'1ll•!'j 
<>;•~gów"; 8.5. n'.•eicz,ynn.y Pro•grMn a.ktua.JC'!C>Śoi : lat 9, !( 16. 18 . 20 ska 195 . . • . I •g~. '.lY w P!.:i:l<n :z.,un·cn ~ s.<>ego 132 ?;;;:;.:; c 1'T W lA}dZ·i, ul, Nnwotki nt• 1'10.,Zgl!:>:;z,~nia 

l"I_;'>O.KJO (K·0<pem<.ka 16) „G.loconda" (pe>!.). „Ar. 8.5, „SJk,1-zywdz0tna" - , Lary~~o1~1pa. ~P· Im.; \na p·o•kój. k,;•clm:;;, wy-I Dr - REJCHE _- , _ p1·zyjmuj.(~ dzial kadr w godz'. nach cd 7 do 
„. H i 17.30 „Po.rw:rn1e ch1tektura gotycka w pt'-O·cl. „.voęg„ dc1nw. od N._ B,ad.c.k.c.go, u.„ Kop-~ go:ły w Ł·c. ·dzi.. Ofe·cty p~ c~' .. '.~ "'có ·"~ '~~';".~r 15. War·u1nk.i pracy i płacy do omówien' a na 
"". 11iut~urlistasnie"; 8 • .J. Polsce" (pol.), „Mario- lC'11t 181 g. lifi., 18, :w c , ns~;~g-0 22 . . .

1
se·n-;„1e .. 765-1" B:uro O"'ł1:> \ d-r ·t..:"~.„ ~z ,;.-.r;- . r:~1 :~~t~~~ · · 

2211
_K . ~· ec"l)"rny netkl" (NRF). „Cantar , . . . Okuhstyka.: Szpital im. , S'!.e-ń. P'..att•rk'Cłw•:; łka gf; b • ... ,. ~~ - - ~p· l · "-' iw, ...... ~ - .• • in:eJSCU. _ 

A~LEKIN (Wólca;a1i.s.k•a 5) Que" (P'OJI.) g. 14. 15, 16. 'IA ~RY (S'fn)ce1>."<;<za 40) dr J-Onschera, ul. MTo-i ' - 7%1 G' I P.~, , r ocl\\ '"'a 14 6729 G 
,. l8 „Balladyna" Czarne błyskawice" P1-0.gra;m dla. tl<·Jmlod- ·no-wa l4 .- „_ -· · Dr CHĘCIŃSll:I soecjal'- PJ!aiWWW M AWWWWWW Z::USWA ::~· q, ln nBa.Uadyna" Proo USA (1-0Q'.JW od szych: „I\:omtniarczyk".I Chi ru rgia d.7,iecięca - .• ._P<?iK:°JE, ikc~fi01~t \V :;t.a skórne \V(tie·· ·c-n'e r: 

O l!lRĄ (Wi<:•C<k.c"'""k•ie·g.o lat ii. g. ie, 20 . „~Iurz~„~e-k Ho-Ho", ,.W $7.9 ital im. Ro.n-opnieokiej Gltw •C•<eoh - 'l·2•m;nllę n.a !1-l9, P.oti't<-0wsl;} l37 Dnia 5 tn:aja 1961 roku zmarł 1!0 
~1 g. 1,0 „Faus.t"; 8.5, 8 .~. P.r.c1.~111ann a1khua1nio- dzu~~gli , „Ii.~.pitan Sporna 36-50 i podo?'11e w Ł ... ~~cz.11; O/e~- lrcrit 7714 G 
..,. 19 „Fa•n><t" ~Ci „ 16 17 C . Bąk , „C'l.arodztejska LUyngologia dzleciQCa• · ty P •••<'<T\1J!K'. „ „„8 B.·Ul·O krótkich Cierpien'LWh 

b1:v8\k~wic~" g 'la .za~ne beczka" g . N>, 11, 12. Szpital :-in. I<ono.pnicikiei: ~ Og1-0•""rzen. P:·:>·b:fi-0f\vr1\:a 96 r:n.zy UPOR.CZY;'YCII S P ··v ... E Ja DKM (Nawrot 21) ' Ka- 13, 14, 15. lG. 17 „Mi- Spor<1a 36-50. . f' 7S6B G CHOR?BACH .g:.':cba._ ·:o . t . 
1'6• 4L rtl ~~gne do~'~rce•~ l ~rod ~~~~. J~'Of~<t ~'~""g: ,-;;:- 8.5. f I PRAGA J ~~~Y~;~:~'.~wy·c~'' lw~~;~?r~ . ; .„ R ;\~{:IS l E K 

l:\fUZEUM HIST. RUCHU g. rn'. 18 20· <> 8 s" .1 2
• 20; s.:;, prog„a.m dla ' 1'l·> 8'•7.€>'1.'.8 w~·k<:1.1ujc SJ>t' 

kEWOLUCY.TNEGO (ul crz.ynne ' ' '· n.-e- "'"i,ml.od,,r.<y•ch g. 16, m. Chirurgia! S-z,nitn.1 I Klif " 1'"1'1 e ~«!<l•a•cl . !n1tge- li V() Rz iv i'ł E ti1l ~I.i I!! 
Gct.a1ut<R 13) - czy·nne DW~RCOWE (Dw. Kaili- „M•li«>r." s. 13, :w n.,,: Ch·:nll'i,r. 

0
W'gu.1·y 19 ~;O · „. • - 1'1.C·'.• I "

1• p O·i. l.<O•\V \• r. 1~1 ., ilt J CJ ,j •• ~n "' 
g. 11-17 sfn) „Siadem rzym- _ Laryngologia: Sz.p. im. ł I ,1.crJ~u... C\·cnly·s.tyoeizny I & •• 1„ G 

Wyprowadze·nie drogich na.m 3Wlok llt.trz _ skich legionów" Arle hINA III KATEGORII N. Bar!'ct,ieGo, ul. Kop-~ 

1

_ d1iuż;za pc.,.:<t,rrn - , l • . I 
~IENNICTWA (Piot.r- ciw sobie", „Mysie ti- LĄC~NOSC (Jooefó'~: 43) Okulistyka: S.Z·pital 1.m. c·e . „7749" B'u•c•o o.g·'oe- I D3.siąp.i 7 maja br. o gcdi:c. 17 z kaplky ~· 

F.~l'tJ HISTORII WŁO tein", „Czlowiek' 'Prze- . . ch\~r-~!ego 22 oot.1ze,tny. Ofe:-ty p'F2m„ ·1 ROZNE I 

owska 282). Wystawa "ie" g 10 Il ·12 i• „Jezdz1ec znikąd - dr Jot:1seohera ul. Milio- s7ien, P i.o.tr!<oc.wck.a sr, I cmentarna. na Zarzewie, o CZ"m za-~~· „Z d7J'cjów wlćr;:'w i4. 15. · 16.' 17,' 18.' 19: Prod. USA. doow. o,:i 1'1owa 14 ' ___________ 7'749 G . ~ 
„;..t>twa lódzk;ego''. Czyn 20 . 21; $,:~. pr-O•!lra.m J Jajte.J.J· . ;::. 15. l~ l~,' 8·"· Chi.rurgia dziecięc:t POMOC do•m.c•wa oa s:a- 1 PP.ZYTi\IUJĘ et-'· . r. \Viad•amiają, 1· 

l\.tL? ~g. lJ-16 a·.o?rz·n~r j~t< ,11,,yze.i i9.Jo~ ZI•ee zni ąd g, Szp'.tal i·1!1·_ Kono.pnic.k!ej ł~. potrrz.eib.na. W!ęcil.\:<:iv.;- !e!~"l·~r.i~~ kli.ina.t,~1~~~ '
1 

r·-EUM HISTORJJ WLO GD'S!NIA·STUDYJNE (Tu Spoma 3o-o0 ~" q(1() 1, m. 1 7-0(!2 G s1•1 .\1Sl-.a. Rab'-a Zdró1 CÓRKA z RODZINĄ. . 
1 ~.CENNICTWA (W'•ęc- wima 2.) „Celu l oz~" - STUDIO (Lumumby 7-9) Laryngologla dziecięca: PO:vtOC - d ·o•mow.a po- K,;śc'.~~~ki 27 ~--21sa· :K 8240-G 
t.--··.;·~k · {:'g-o 3tl). Wys.ta - prod. poi., do7.w. od lat JIKp.guc!·k Zł0otv-Gr7.e- 1 Szpi~al :m. Kl'.>:-cz2r<.a - t!zeł::r'l .a. Wschodn'ia 6.9 
~ . .a p11. „\Vy5ta1~.a tr.::a- 14, do.d. ,.JCincformy" lłyk': g, 11. n1'1adame Armii Czer-wonej 15. m. ?il. Zglz1:s:za·Ć si:e. g.a·d:z: PASY przept;l"<l:nc1l.\"e ua WiliiMRP4*kiJ# AR e „ ~ 
1_ ';, renesan~u 1 b~ro- (~ol.) g. 10. 12.30. J5. dr ... ' prod. :l'tr<nc.. Ul-20 8137: 8J 79 G Pl7.e-tokę. P·Oopen·C·Y.i·ne. 

lli \li . cz,rna g. 11-18 l „:;.o, 20; 3.5. „Pod giwi.a d-c.?)w. o-O. la.t 18. g. N ADRESY T GODZINY . • . - \\':-:tacl<i na pla:.kie s'.-0- ~~mJ:l'i!ll~la'l!iRfil!'Jl••••••IJ.!•!flB!iuilłlllłElill!l!l!l!ll!Wi!Er:§l."' ~ZEUM SZTUKI (Wi~c zdą frygijską" J>!'O•::l. 17, 19; 8.5. „Nl&Witini ~ltZVJĘC wieczorowej j G9SPOSIA ~:o ma;e1 r.o- O,\' W:)f.<•C1.1•uje l>r<1·~·~>Wl"I a .....!'r 
~o"''i'k'ego 3G) "'-')•1•ne poi. d·omw. cd lait 14. c•arodzie)e"' pm::!. p·o.!. swlątecznej pomocy la- <~'7..ny. potil?.e".'oa . Wairun o:-l'opedyc71na w: La1oh.o- \V dniu 4 ntaJa 1961 roku zmarl lit\. 9-J5 do•d. „Angkor" (pol l i;. d·o1z1w. o•d lat 16, g, 17• ltnrsklej i pie lęgniarsl<iej k! cl·o.btre. Łe>dz, L·11nw·9 w'c2. Lódź, Zieu.cn·a 6. 
~ZEUM: ARCHEOLO- J.O . JQ.30, 15, 17.:JO, 20 19 ' w:.:·cze>rowa I 1'.wiątacz-! 26 • m. 9 8<!00 G l"l. 300-·JJ 7.i-43 G ł'eli ks (~ICZNE i E'l'NOGRA- HAL.KA <Kraw'ec.ka 3-5) Ml;\VA (RZ'(·OV<"l'ko • na pomoc lelcarska w 
~4\CZN."E (Plac Wo"t:1cśc' "·N·. Je?<grabne s'loniąt.ko" „Kró. l&wna Ż.ahk~;: S.) dni powsze.dn;e u.drzi-ela. ~-łiMi&lfdWWWWWllRi!, TomezaL-Tomaszewsł& i Il. g. 9--16 w·ysita·wa g. }2. „~Ze•rwone i czat· J 1. 1.2. „Szaita.n ~ vfi pomocy w ambu1a1tQir-ium . 
1_

1
rhe0Joglczna p11. „Wy ne I 1 Il ser. prnd. klasy" prod. po•! do i w do-mu ch<>rego w go- jeden 7l na,jstarszvcb pracowników 0Pn'1ska arche<>l•og.<J.w f1 m.c„ do!l'1w. od l'"•t rn. 00 J.a1: 10, !'(. 14 'i6 "'"'"· d?: ·n a·c-11 13-22. w dni '"' dniu 3 ma,ia 1961 roku w War- .

1
_. . . 

~"l;"l«ch z Tell At•roib w g. 16. 19.30; 8.5. „C11.eir- R.5 . pircgpa.m J-i, · 18: 2.0 ~.w'ąte>C12"1e, w godz. H-18 sza.wie Z'll?arła śmierci„ tr . sp.~ ,.z;1elo!•oisci spożywców w Lo-:izi, 
.g Pc•e" "'.one I eza.me" g. g . H, 16, l>tl • wyv.eJ, ·• agiczną prze oclznacz<;ny l{rzyżem \Valecznych Kriy }( · .„ Jf. * 16 · rn.3-0 ror ESIE ADRESY: I żywszy lat 24 żem Nieirndleglcśc:, Srebrnym Kr:o:y-z.WTA· RNIA MŁODZIE- MŁODA GWARDIA (Zie JCo•te>t· . <Fornalskle.1 37) Sródmieście - ul. Piotr 

;,OWA. Zl\olS „sta•r-0- lctJa 2) „Kolorowe poń- i'i.w . .'s~" Pl<>tel<'' g. •m.vska 102. tel. 271 . 80 żem Zasługi : O<lznaką Zas:użoncg·o 
"1_e.1 f<a" g. 10--23 Wy- czochy" prod. pol„ deweth" anr!al w Ben• (dh d-0rosly.ch i d2 :-eci:) TERESA RAJCH ERT Działaczt'\ Ruchu Sp-Oldzielczego. 
·I> <>~a P"R1c s•fu.d-e"11tów doow od _lat 12. g. JO. cl·D'7iw r>rncl. NRD. Bałut.,- - ul. z Pacs- · l'I' ad 
l\;"H~•w . Wyż,rze:i s"rrn- 12. 14. „Kolysanka" - 15. 17 ~~ · l"t. Jor.. g. 113. ~ 0w,r«-e.i 3, tel. 541_93 yprow zenie zwiali na.siąpi w 
i: ~7,tu.k P 1 a·•t'""m~·c11. pre>d. rad:l„ dozw od jak ,;_,v•o" 8·"· 1>r<>.~l'R1111 (dla dorosl~'Ch i dz'eci) dniu 7 maja. 1961 roku o S"Odz. 15 z 
:iiv L 45 <pa1.kz111'e z Wl. la.t 16. g. 16. 18, 2n :;." 1 ~ g. 17• 19 Widzew - ul. sz.pi tal- mgr filologii domu żałoby przy ul. Kre~wej 18 na 
n~'."~, ewl·C!'1.en,. g, 19 8„;, p:--01'liJ'a1m I gc,citz'ny · * in9 4. tel. 353-23 (dla do- cment,arz na zarz.ewie. 
lG_'.'..:~aR 

0 
P''C1ó'€lle1k, g. j,·ik wy~.e: PR:ZEDSPRZEDAż b"l·e- re>•lych. i d2.ie-c!) . 

<1•-01<><0.g ODRA (Przędzalniall'la 68) tow n.a 2 dni na•pmód Polesie - Al. 1 MaJa P(}grzob odbędJ?.ie 'się w dnht 8 maja. \V Zma.rlym tracimy ofiarnego pria-
Zoo _ * Jf. * „Królewna żal>!rn" g. 13 clo .kin: ,.Balt)•k", .. ro. 24 .• tel. 382-9.ą. (dla doro- br. 0 godz. 16 z ka.plicy nia CmC'ntarzu cownlka. I serdec:rnego kolegę. * r:n.y;;,tne. g . 9-19 „Tańczace molo" prod. l~nia", „Wis·I·a", „·w~ók ~l~ ~h 1 cl12:>1eo') DYREKCJA, PODSTAWOWA OR-ł'ĄLl\.ttA.a · " ~11fl„ d.ozw. od lat 14. n1a.rz", „Wolność" 0 , 1_ Górna - ul. Lewn!C'la n.3 R.a.d.ogosz.czy, o czym zawiadam!a 

t11:n~r.ia NIA n.'e- g lf>. J7, Ml; 8.5. pną- by-wa s'e w Stoecja'l1-ei 6. \<'!.. 427-.70 . (d•la doro- zrozpaczona GANIZACJA PARTYJNA j 
!!ram J.EI.< wyżej, g. 17. kes;-e •<'na ;,Balt.yk" ~lych l dzie·ci). RADA ZAICLADOWA „SPOLE'1'', 

k - 19 <!1L Narutow'crza ZO) w P0>ra·dnia przy ul. MATKA z RODZINĄ. ZWIĄZEK SPOLDZIELNI SPO-I N A OJ'A 34) F C'ł1• D·C.Wsz·e-d•n'e w go.dz. P!otr•co,•:sk:eJ 269 udo:'<·- 2207-K Z"YWCOW O·DDZIAL OKREGO"'Y ' CTttWi·ma " 'or- 12-J7 ta pom-0ey doi•os!ym m'e • , n 
KJ:« tunella" p:od. wt· * :(. * m,kań"o-m byłej Dz·'e~n1- "'ll•••EBElllllER•!llllll!IBBall!illlmm•• LODź-WOJEWODZTWO. ' ;\ PREMIEROWE ~::w~w. C•d la~t 16._ g. 15 ·30 cy-Ruda w dni PO\V'Sze<i- ti Q J il S C fil 

l3Ar 'f l <.4o. 20; 3.a. t"l':e>C<Z)-'łJJJ·e Uwaga! Repc-1 t.uar "P•O- n'-e w g<J<12, 18-22. 
, ńc YJC (Narutow'CtZ.a 20) POPULARNE (Ogro<l-0wa r.zą.do::no n.a p.o;di>t.aw<e 
11 „0~zczowa piosenka" 181 „W rytmie rocie and ~-0<mun••katu Miejski.ego W'eczorowa .t śwlatec-z-
1; t is USA. dozw C>d rolla" P!'Od a11g„ doizw L<a·t~u K'r1 <la pomoc ptelęgnlarska 
17.3Q. ·,/" IO, 12 30. 15. cd 1.1\t 12, i: .. 1~; 16 ud'Z.ela pomocy w am-
; ,;r."-J ; · 3.!l, Pl""0~11r.a1m „,VStZy~t>ko o Ewie - APTE/KI bulatorfum 1 w domu 

l'Ot,oN~~Y j"'' wyż€:i p~cd . USA. do;z.w. -0<l 1.a.t cho-rego w Cr:J! po1\\''>7.Cd-
G7) 0 · (P:o-trkow•ka 18. g, 17.M i 20; 8.5. 7.5. t"li<' W g-0dz. 18-24. w 
na" "pr~~1Wleś(: północ- .i'et!'zyinl"le dni świąteCłlne w godz. 
""i lot 16· tad7

• doe.w PIONIER (Fra.nc•'·srz,kań - P:otrlro-wsoka l65. Nanl- 7- 24· 
16, 13. 20: g," 1~ . 12. 14 •f<;a 31 ) „Pan M'1l.uśklc- towtrn:a 6. Rzgowsl<ą 147. /\DRESY· 
1 g.O>c!iz'r1;; ~·:; Pl'C>f(•l'·Flm w:cz" f(. Jl. „A!.t-Ba.ba W:<,>c•kow„kl-ego 21 Kair<>- S "d ''· .'. . 

Wf!ó:LA <1'u;,;
1
1« wyżej I 40 rozbójników" pr-Od. •ewot<a 48, Pt-z,·bys?.e•w- • · r.~ . mie~cie - ui., P•o·tr 

,.Normanc1ia ma nr I) fra.noe„ dca1w. c·d J.at 16. ~kiego 41 Lim ; •lk' """' ·ka 10-2. tel. . .71-~0 
N " 16. 18, 20·, 8.5. „Ali - ~~ 8, ~. ' an0>w •. e- Balu~y - ul Sn)"cer-mcnu Pl'Od - lTie- ~ · ;v „ I 1 ' t l 5'8 79 l z <'oo:w od lat fr .- rad<Z Baba" g . 16, 18, :oo ~<a -v, e.- "' - , u. ,, 

1„ 30 _ 12. i;( 10 3.5. P~ca·n-0<w-!k1ej lS, tel. 
• · Io. 17 30. 20 POJl:OJ (Kazi'm'wn 6) 541-00 

~~" Pl't.,zro1m i go . . Pu·.r,..,,r., /!·Od!?;. JL. l"'otrlwws!<a 193. {\rmii Widzew - ul. Sq;pital-
Jdk WJ':'.~ cJlz rny „Noce na.d Ne.wa" - Czerwo·ne! 53. z;i•er~ka n.a 4. tel. 3:;3-23 

'WOLNOSC (Przyb , prod r~.dz . d~w 63. PJa.a Wo'nofol 2. Plac Pol&sie - Al. 1 Maj.a !ł, 
. ' k'e~o JR) ',;Ja';;""''- od lat 16, i: 16. 18. 20 Pc!H>JU 3, Rzg0>woka 51. tel . 382-98 
al~Je na wojn~" ~tte B.:;. „Lnna.tyk" 1>r·~1·1. . Gorn~ - ul. J!''.ot•·k-0w­
tr<nc., t!Oll:iW. d 1.nt ~d f.·rn.", •'·-.-„„ od Jarl; 14. AS Al. Ko~cl1n•1kl '8 <rrn ?ilO. t"l 40ti-70. ul. °' a.t 12, .:. 16, 18, ao pełni ~ta.le dyzury nocne 1I..ec1<niaz.a 6. tel. 437-70 

4 a za 
Koleżance Zl)fli RAJCHERT wyrazy 

glęl>nkiego wsp·ólczuoia. z powodu tra­

gicznej śmie.rei 

, . 

CORl{I 
składa.ją 

KOLEŻANIU, KOLEDZY ze 
SPóLDZIELNI INWAUDOW 

im. l'!t. MARTYKI w LODZI . 
2208-K 

as. 

' - • ' ."'. J;: . .„: ~ „ ~·· ' „ ; . . j' - • „, . 

Dnita 5 maja. 1961 roku zmarł nagle ~.· 
pncżywszy Ja.t 47 nasrŁ wspólpracow- ~ 
nik 

Edmund Czubasiewicz 
\'V Zmarłym 1i:a·e<imy f!lumiennego-

pra.cownika i swzorq·o kolegę. 

Wyrazy wsp-Olc~ucia 1ą clrogą. naj-
bliisi?ej rcdzinie skła~:Liją. 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 
craz liOLEDZY Z WJELOBRAN­
ŻOWE.J SPÓLDZIELNI PRACY 

„LENA" w LODZI. 

1062-T 

IMJUJ 4-&Uł.AWWW&SZJ 5!241Uł!WWW 
l>ZIENNIK ŁÓDZKI 111'. 107 (4493)7 



il SPORT • SPORT • SPORT • SPORT li SPORT li SPORT • ~PORT • SPORT li iiPORT • SPORT • SPORT • 
~---~~----~~~~~-~~~ 

il fl)ypadek_ Jarzębskiego ~~!~~t~:~;- Słynny Kopa 
k ł I oczarował wspaniałą gr:::. 

·i· PO rzvzowa p nnv ~!~. j~::::ia~::w:;~~YJ:rz~:!'m; ~ 

W.YŚC!G POl{OJU 
(DokQńczerue ze sir. Il 

Tuż za Pyrzycami cz.ołówka 
zmn'.e.isza się o jednego za­
>V<J<ini.k,a,. G urnę przeb',ja 
:Francuz J>Qppe i po pewnym 

M igawki ______ .... 

z trasy '"'" ____ _ 
S :i;czecin pobił w&Zelkle dotych 

czasowe rekordy t!'k P?d: 
wzi;Ię<lem zainteresow3Jn1a wys.~1 
giem na trasie ja.k 1 dekoraCJI: 
Od granic miasta kola-rze jechalI 
w szpalerze wielotysięcznych tlu 
mów i wyjątkowo pięknych, bo-
gatych dckoracJi: . . . 

Od granic woJ. szczecrns·k1ego 
koJarz<>m towarzys•zył na _tr~Je 
helikopter oraz „kukuruzmk", 
l•tóry ciągnął za !><>bą ~rans~a­
rent z napisem , 1szcz~c10 wita 
Wyścig". 

G a-zda staiwil się na sta.rt l_l<:n~ 
rov,1y 0 k'..Lka minut '\~cz~..sn~e~ 

od swych kole•gów. Na.Jba•rclz;eJ 
też był o·blegany przerz. „J>awcoyv 
auteogra.fów", a tul:ipal!ly, Ja.k:e 
o'·-zymal, wysta'.rot.Yłyby chyba 
na z.ałoże:nie kW1•aCI.arrn1. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 7 MAJA BR. 

PILKA NOZNA. Team LKS-Wi­
&l.a _ Sta.de de Reims, god.Z. 17, 
r . st.a.d;o,1"e przy Al. Un~1 2. 

ITI Jiga. :Sa.w<>hn•a - Wto>kl11.al:"'.t; 
(L) g-0tili. li , ul. Ogr-0tiowa. Po_­
za tym gr.aJą: W Y..adom'>'kU cz.a'.1-
l'li - PTC, g.l)(],'jl, li; w Kutnie 
C_paimi - W'w:I:ze•w, g<>dlZ.. 11; w 
Zgierzu :Bo.1,uta - Stal ~Ri&dom­
sko). goclz. 11 i w Pabianicach 
Wlókn'arz - Sta.rt. g-Od:Z. 11.15 . 
• T1'~1'/1S STO·LOWY. Turn:eJ _o 
pucha•r ziemi lód!Z.kioeJ w ob!!>ad:t"e 
ogó!l.1opol•r.<:i·ei od godZ. 8.:!-0 w 
sal' MDK. 

PLYWANIE. Mist1~,;0'1ł;wa Poi­
d<i m.łQdz..f.<óW na pl~·waJG'li Sta•­
tu w Jułiainow:e. godz. li.™>. 

ZAPASY. P;erw,.,;y kr<'I< Z.a•i>a­
śn\czv godz. 17 w sali G.wa.rclil , 
ul. Głó\\oa 17. 

KOLARSTWO. Wyścig „SzJ.a­
ł, iem Prom•en:st;i.,ch" ZMS i 
,.Gło.s.u Roibotniczeg-0•• na tra.Gie 
Lócl.ź-Glov. 1~0. Stairt god!l.. 9, ul. 
p;.otrk.c1v.r&ka 83. 

LEKKOATLETYKA. LóOOka <>­
limp:ada lC(<l.<<:•atletycuw. organi­
zowana prz= AZS I „Głos Ro­
bot.nicizy". ~ta.a:.ca AZS. goUt.. 10 

SPARTAKIADA. UC<Ze1nizna 
ispart<.f.<i.a.cl.a WSE na siAidi.cnie 
AZS. goclz. 10. 

RUGBY. Włóknia.t'!Z: (Ł) - AZS 
A'NF W-wa I l!ga, god<z. H, sta­
d '·et1 przy ul. KlJ1ń;.kieęo 188, 
Wlókni·arz (Ł) - AZS AWF W'3.·l" 

go odebrał nam możliwO\Ść przy- k bi• , , 
. ~ci:cz~;i~lCtiw1:v!I0j:~1a!~ jr~~ warszaws ą pu icznosc 

~~~ . 

JARZĘBSKI był bardzo zmart Re1·ms-Leg1·a 3•1 (1•0) Gazda, Beker· i Królak wiony. - Na pe•wno byłbym ra • • zem ze Sta.s·zka.mi. Niestety o- ________ _ 
trzymałem źle opal>owaną paez­
kę na punk.efo odzywczym. S'Lnu 
rek od pae11kl wkręcił się w 
s•z:prychy i upadłem. w pierwszej dziesiatee wyścigu 

czasie 2Xl.staje wchl<llllięty Komisja sl;dzfowska. za ko­
prrez: drugą grupę. Po dal- l rzysta;n,;.e z prowad:;;enia sa­
szych 18 km. Jarzębski ni•2 :noch<Xlów i c-dpychanie mę 
wytrzymuje morder1lze;;o tem- cd nich udiicliła nagany z 
pa. Odpada. Na metę w ootrzeż.eruiem Anglikom Hi-
S2x::zec.in:ie przyjedz.te dopie- tchenowi i Lai-dlawow1 oraz 
ro z ok. 6-mmutową stra ą. Levacioovi (Jugo.stawia). 
Tymezasam jadący w· drugiej · 
grup:l.e &eker. widząc <J.s!a- Q puchar nflVISa 
hi001eg.o kolege i chcąc pomóc 
drużynie, decyduje się na. 
sza.IeńilZY atak. Częściowo mu 
to się ud·aje. Po drodze gubi 
Wei&sledera i wraz z kilko­
ma iJJJlY1T.i za wodni ka.mi pr-zy­
}eżdża na r:J.€ię p r Z€d Niem­
cem z przewagą ok. pól m:i­
nuty. 

D2ię.ki Bekerowi drużyna. 

Już 3:0 
prowadzą Polacy 
Polscy tenisiści ~.kwallfi~owa.li 

SJię do da.ls.,;ych eliminacji o P.u 
char Davisa w &trer10 europ<>J­
&kiej. 

w sobotę para Sltmeckl - Gą­
siorek pol<onala reprez""tantów 
Irlan!l.E Hackett - Gotto 6:3, 3:6, 
6:3, 4:6, 6:3. 

W niedzielę Polacy rozegra,ią 
po:wstale g·ry pojedynC?:e. Na...<>t<:p 
nym pr"eciwnlkiem Pola-k6w bę­
dzie reprezenta.cja Mo-naco. 

KROLAK I GAZDA podkreśla­
ją świ„tną W"tJÓłpracę z kolarza 
ml r:td'llieekimt, która zadecydo­
wała o udanej ucieczce I wyro­
b!cn.iu ta.k znacznej przewa,gi, 

Zupeotnie n-lezmęczenl przybyli 
na metę Fornalczyk i Piechaczek. 
T<> byt dobry trening - mówi 
F<>rtcalc-zyk. Uciekła nasza 
trójka, więc nie wysilaliśmy się 
zbytn1-0. 

BEKER był bardzo zaskoczony 
gdy zobae?:ył na trasie samotnie 
ja.dącego Ja.rzęb„k!ei;o . - Nie 
chciałem być zbyt cl.a.Jeko od czo 
lówkl bo pt"l'AJ.c.ieź rnam dobrą Io 
ka.tę w ogólnej klasyfikacji. Kie 
dy je-du.;:k dow1ed7.la1em s·ię żo 
cz.u.?ówka ma ta?< ~naczną. prze­
wagę, nie b.vłem zllyt aktywny 
w przec·łwieńs.twle do WeiMie-0.e­
ra. 

Trener drużyny rad.,;ieckiej Sze 
leszn:ew wyrażał się z dt:żym u­
znaniem o jeździe Polaków. Ura 
d-0wany sukcesem swoich zawod 
ników s1>rdecznłe całowaJ n.a me 
cie dwukrotnego triumfatora e.ta 
pu :\l(>Jicllowa. 

Jl'Olska zdołała zyskać dalsze 
cen.ne sekundy przewa.gi nad 
oslal>i0<nym zespołem NRD, 
który na piątym etapie iecbat 
.iuz bez chorego Adlera. 
Zm(l>gla go choroba żołądka. 
Byt on tak wyc.'Z.erpany. że 
lf'i>:a·rz.e n~e mogli pozwolić 
na jego dalszą jazdę do Pra­
gi. 
Decydująca bataJja t"Oz.egra­

la sie na ulioach Szczecina. 
Do przodu wyrwała się trójka 
kolarzy radz.:eckich. _gubiąc 
poZJO.stalych rywali. Naj'lep-

Dynamo-Bawełna 
dzięki omyłce sędziów 11:9 

my z tej trójki był lider 
wyśi:::i.,qµ Meli.chow. który m i­
nął metę ze znaczną przewa­
ga nad Kapitonowem i Cze­
repcra(cz.em. .Jako czwa.rty 
przyjechał Gazda. Królak był 
ósmy, Grupa. wśród które.i 
z:1aidował się Beket" straciła 
ponad 4 minuty, Ja-rzęb&.'·d. 
niecałe sześć, a Piecnaczek 
~ Forn~lczyk wir.az z Sohu­
rem i Hoehne, - ponad rn 
mdnut. 

Na tros'e V etapu. ob<Jk 
Niemca Adlera. wyoofa.lii się 

wczora,I odbył się w Piotrk'?"" [ kows.klm ! Braba.nd~ z Dzierża­
wie. międzynarodowy mecz pięs- nowS<k>m. lrmll!łchow1 w II r. p-0d 
ctars•ki, w którym Ba.wełna, d.ał się Nl~go-da., a Grat w III 
wzmocniona 7.awodnok.ami Gwa.r- starciu pokonał przez . tk.o Stań-. 
dj.j łódzkiej zmierzyła si~ z repre czykowskitgo. Scllamb1ach. zrem1 
:i:enta.cją Dyna-mo z NRD. sowa! z Kubacki~, ~re"."'c1e Leh 

man przegra! z Jozerow1crem, 
Zwycięży-la drużyna 11.temleck.a 

11:9. Wyn!lc ten jeo;t krzywdzący 
dla Bawełny, a zawd.7lięoza go 
ona s·ędziorn, k~ó.i.-zy nleshtsz.nie 
punktowali waill>ę Kubackiego z 
So'ta.mbiachem Ja-ko remisową, 
bowiem. zwye<l'l'S'two należaro „;ę 
lepszemu OOZS>pornle Kuba.cl<..ie­
mu. 

Polacy erali słabo 
Norw~M? EV'er..&en i H<Jl>e<ndeT W Z1'!>l><>le Dynaimo na-Jle}WI o­
Rol. Przeciętna e.zybWć wy.;. k.ao:a~i się, ja<k I w L<>(lm„ lrmi~"~h 

1-.~~,·~a 41.3 km/..,...,.,z. Najlep- i Gra.!, którzy wyi:ra!l 9woje wal 
v.,.' „~~ l<i przed czas-0m. Z 'Bawełny wy 

remisując 
z Bułgarią 1 :1 

.szvm rn€Chanikiem był P'O rnz różnić należy Horodeckiego orao: 
-clruga Polak. . który ,tym :a;: . H>zęfowj,l:za. Oto wynik.i: 
zem podzieli pierwsze m1e1-
sce z mechamkiem drużyny 
radzieckiej, 

Międzypaństw<>We s.!)Otkanle 

VI etap 

Babiasch J>Okonał Janlwwskie­
go. a Gerlach - Ra.dzikowskie­
go. Schmeja jednogłośnie prze­
grał na pu:n.~y z H<wodecklm, a 
Schii>el uleg-1 Kubis<iowl. Na re­
mis wa.lc'llYli Schems.kd ,.,e Stani 

P'iłka1·;;tk.ie Bułga'fia - Pol&ka, 
rozegirc.ne w ramach tw·nieju 
zo·rganiz-owaneg.o z okazji 40-le­
ct.a Pr zeg l.ą du S porto•wE·g-0, za­
k01i c zyi-0 się wyn~kień1 r<··miro­
wym 1:1 (1:1). Bramkę dla Bul 
ga.rii zdobył w 9 minucie Ko­
lew z karn-eg10, dla Polski w 43 
minucioe Pohl. Sę<l:ziował b. sJ:a 
bo 2:ubcow (Pol,;;.ka). Wid-zów 

. komplet. Drużyna PQl~ka grała 
w &kładzie: Szymkowialt, Krzy­
ża.nowski. Ośli.z.Io, Kawula, KQ­
wa.J.s.l~i. Grzegorczyk, Polok, My­
ga (Lar-eh), Pohl (•Wilczek), Li­
berda, Lentn~. 

W drugim meczu, ldó ry odbył się z oka:zjJ 40-łeela 
„Pl"'Lcglą.d u Sportowego'', wielokrotny mistl"JI Francji 
Reims, SJJ-otkal się z wa rszawską Legią. Zwycię:!:yll 
Fra-ncuzi 3:1 (1:0). Bram ki dla gos<li zdobyli Ba.dun, 
Pia-ntoni i Siatka. Hono rowy punkt dla Legli uzyskał 
Bla.:iejewskl z rzutu ka rn~o. 

KOPA.SZEWSKI 
„mó~g" d:rużyny Rei.m.s, 

Byl to ws.paniały pokaz kunsz­
tu piłkarskiego, którego dawno 
nie oglądano w Warszawie 
Glówn3•mi jego auto0ram1 byli 
Fran<mzi, il. p.rzeile wszys'kim 
wirtumi t)il:lti l'lożnej, sly1my 
l{0opa-Kop·aczewski. 

Kopaczew.5.ki nic oddał ~hyba 
ani jednego i<trzalu na bram­
kę, a jedm1k rm właśnie byt 
motorem wsz_vstkich akc:i o­
fensywnych zespolu franc·1skie­
go. 

Chwilami odnQ1silo .się '\\']:a­
żenie, że gra „na stojąco". Kie-

jUpominki 
dla lei czwórl<i 

W d.rużyn!e Re'.m-s gra oote­
rooh p:iikairzy p<:~~f.<'ego poch.o 
dz€CJ.i.a: Kopaciz&Wilki, Gł0t~<1-;­
ckl, Si.atika i Rocl.zi2·k. ŁOOZ 
posba.n0<wi<la przywita ć ich SP" 
cjaJnie. 

Sta.nn!em LKS. 

dy jednak sytuacja tego wy• 
ma.gała, błyskawicznie uywał 
się do przebojowego ataku. Je­
go podania adresowane były . z. 
niezwykłą precyzją. Wszystkie 
akcje f>fenJSywne ro'Łpo<rZYnal 
Kopaczewski i wszys!kie bram­
ki padly z jego podań. Ter. zna 
komity piłkarz stale zm·enial 
pozycję. Był wszędzie. Wraz z 
drugim świetnym napastn;k1em, 
wiel<Jkrotnyrn re prezent ant em 
Francji - Piantonim tw<>rzyli 
doskonalą parę, z tym, że ten 
drugi był egzekut<Jrem, s•rzela­
jącyrn z każdej pozycji. Ci 
dwaj piłkarze to filary RE>imsu, 
drużyny, która umiejętnościami 
technicznymi i taktycznymi zde 
cvdowanie gór<Jwala nad :Za'l'IX>-' 
łem Legii. Wojskowi grai na­
wet nieżle, ale na tle F·~ncu­
zów. wypadli b!ado. W Legii 
wyróżniali się jedynie Woźniak 
w obronie, Zientara w pc,mocy 
oraz Brychczy w ataku. Dosko­
nale sµisywal się bram.karz 
Foltyn, który uchronil swoją 
drużynę przed wyższ"! porażką. 

Warto ,również po<lkreśltć t\J, 
że gra była bardZ<J czys•.<.. Na 
palcach jednej rękl rnożn~ b;v• 
ło w tym meczu policzyć in­
terwenc)e sędziego. 

• egzamin 
z por:c:odku 
Ze s>trony sympa.tyk6w piłki 

nożnej me'!'< dz.isiejszy cle~ się 
zalnteresowa.nlem zgoła nieco­
dziennnn. Na stiadio·n przy Al. 
Uu.li wybierają się I tacy mi~o-
śnjcy futbolu, których nleczę. 

sto widzimy na o;wykłym m~ 
Il go wym, 

Nicłabwo jest utrzymać po~ 
dek gdy na sti!>di-On naplywaJl't 
dzie&iątki ty~ęcy widz6w. IJKS 
pragnie jednak zc\obyć świade­
ctwo dobre;;o 1>rga11izatora lm­
prezy, co tla. się wnios•kować z 
wydanyc.h 11rzez k.ieroownictwo 
klubu zarządzerl. porządkowych. 

Najważniejs'llc, :i:cby pub!IC?:ność 
wchod7.iła. na 9tadi1>n Cldpowled­
niml wejśclam!. Na biletach "ta• 
znaczone są odpowiednie sekto­
ry: A, B, c i D. Nie naleły 
więc się mylić, utrud.nia to bo­
w'.<tm pracę pe>rząd.ko•wych I wy­
wołuje zbędne zamienan.ie. Wej-

1 

ście na s:?>ktor E prze-zna<>i:ony 
jes·t wyłącznie dla pO&!adaczy bi• 
Ietów uczniowskich. 

LKS za,s:tne·ga się, że wejście 
na stadion przysługuje jedynie 
i>osladaczowi biletu w&tępu. Nie 
może on jednak z tego tytułu 

~~·a?-0~s.t~~3'bwo l:"oaEki junio- Dzlsla.,j kolarze zażywają ll3'51U ż<>nego {).dpocz.ynku. W pcm.iedz~ia-
BOKS. Tęc:za - Lechia ('Ilo<m) ! leic na.tomi.a.st wyrusz~ w_ dals?!ą drogę, zegna,iąc, po~s·kąR zJ:;:_ę. 

Przebieg ,s.potkainia n-ie może 
być powodem do zad<Jwol€nia, 
nie tylko dla kapitana &porto­
wego PZPN, ale dla licznie ze 
branej publiczn~ci. Tak s.!abej 
gry na.s:!:ej drużyny dawno nie 
ogla;dali..śmy. 

wspólpra.cy z PKOl. SFOS, 
LKKFiT o•ra.z LOZPN 71<f.<u.pio 
n.0 rurtystyiczt1 =-e \\'Y'k·o•n:::ne pa 
m:a~liCtW<? a;.lbu·my wyda1wnf­
c-;,e: za.staną cne wręc:z.c<.1e 
wym·cn',criej C!Zlwórc•e piłka,;zy 
Reims przed r.arz..po 1reęoiern 

rościć pretensji do zabrania 'li 
sobą cl,;lecka. Dlleterzy otrzymałt 
oS>tre zanądzenia. I nie będą 
wpuszcza~I ta.kich „nadprogramo­
wych" wid'llów. m'istrzostiw-0 t<el. A, gocl1'. 11. w Pl'Zed n~l VI etap wyścigu wio dąc:V ze Szezecma do 05· 

;sai.li przy ul. Pi-0-tI'kowsk:.eJ 293. ku, długoscl 206 km, 
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AL MORGAN (84~ 

Przc'lożyla CECYLIA WOJEWODA 

- A co ty możesz powiedzieć o Fulle-
rze, Sid? 

- Ja mogę. Nie zapominaj, że ja mogę. 
- Ale co? 
- Nie twoja zafajdana spraw.a. 
Nagle zmiótł swoją szklankę ze &tclika. 

do kawy. Poleciała przez cały pokój i roz­
biła się o ścianę. 

- Nie twoja zafajdane. sprawa - po­
wtórzył. 

- Uspokój się. Sid. 

Uspokoił się równie szybko, jak się 
uniooł. . 

- Pewnie frajerze, uspokoję się. Ale 
pamiętaj, jak zaczną s!ę <lo ciebie. tl0bie;­
rać na mój temat, mozesz im pow:edz1ec, 
że Sid Moore ma gdzieś ich czarną 11stq. 
Możesz im p::>wiedz'eć, że tym razem Sid 
Moore nie będzie niczyim dudkiem. Tym 
razem Sitl ma kontrakt i e.lbo ten kon­
trakt będzie honorowany, albo Sid puści 
farbę. 

_ Powiem im, Sid. Nikt cię nie wyim­
pasuje. Po cóż ja miałbym to zrobić? 
Przecież dałeś mi posadę w Amalgameted. 
Dzięki to·bie mogę zająć miejs·ce Fullera. 
Jestem ci winien znacznie więcej, niż 
mógłbym ci kiedykolwiek wypłacić. 

- Okej, chłopcze. Jesteś porządnym 
chłopcem. Gdybym miał syn.a, chcialbym, 
żeby był podobny do cieb:e. 
Podniosłem kawałki szkła z podłogi. 

- Zos1aw to, chłoocze. Daj mi się nap!ć. 

- Czy nie chciał1byś chwilkę odpocząć 
z tym piciem? 

- A po co? Czy mam prowadzić samo­
chód? Jestem 'l'I' domu. Nig<dzie nie wy­
chod.zę. I ty też nie. Możesz u mnie prze­
nocować, chłopcze. Zdejm buty zalej 

slę na dobre z Sidem. Obaj już je5teśmy 
dobrzy. 

- Czemu nie? 
Wypiłem resztki dżinu i znów na;pełni­

łem szk.lanki. Rzeczywiście byłem ju·l: do­
bry, a wied'Ziałem. że nie powinienem się 
upij'3.ć. Byłem lekko przerażony ostatnimi 
wydarzeniami mego życia-. I z lekka tl;ż 
ciekaw. Może troszkę bardzie.i cieka w mż 
przerażony. Chciałem wyciągnąć z Sida to, 
co on wiedział. Klucz do tej zagadki krył 
się w butelce stojącej w kuchni na pół­
ce. Był to najlepszy pretekst do upicia się. 
jaki mi się zdarzył w życiu. 

Wróciwszy do po~oju z pełnymi szklan­
k.ami zauważyłem, że Sid czyta skrypt. 
Postawiłem szklanki na &tole i 'Zaglądają-; 
mu przez ramię też zacząłem czytać. 

Nagle poczułem, że mi szalenie zależy 
na tym, żeby mu się skryp•t spodobał Za­
cząłem wtrącać uwagi niemal do każdei 
strony, tłumacząc. że to tylk:> pierwszy 
rzut, że będę musiał to wyczyścić, zebrać 
do kupy I tak dal'ej. 

Sid skończył czytać odłożył teczkę na 
stolik do Jrn\vy. 

....- Wspaniałe powiedział. Ws.pa-
niałe. Będą rycrzeć jak te bobry. 

- Dziękuję. 
- Czy masz pewnosc. że facet z wor-

cester przyśle ci tę płytę? 
- Dostałem od niego depeszę dziś wie­

czór. Płyta już jest w · drodze, pocztą lot­
nicza. 

- ·Jak ci się podobały taśmy z transfu­
zji? Powi-edz, joak ci się podobały. Wspa· 
niale, co? 

_ Absolutnie wspaniałe. Barwa głosu 
znakomita. Jackson i ja podziwialiśmy 
barwę, jaką osiąg'.lęliście nagrywając na 
stil, i to poza studiem. 

- Kto fa.ki? 

_ Jackson. Miltser. Montował ze mną 
ki.3my. 

- podobała mu się barwa, c<J? Nikt ' by 
nie uwierzył, że można ·wydobyć taką bar­
wę ze stilu. co? 

_ Wspaniałe taśmy, Sid. 
- Wspaniałe. 

Sid uśmiechnął się. Coś mnie tk11ęło. 
Jakieś przeczuci-e. Wiedzi.ałem, że 11ie na­
leży mu pozwolić zamilknąć. 

- Jak to się stało. że pojechalcl z nim 
do Europy? Przecież pokłóciliście się prze<l­
tem, prawda? 

(c. d. n.) 
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